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Kraków, Niedziela 10 Lipca 1887. 


Rocznik V 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: | 
| rocznie: półrocznie: | kwartalnie: || miesięcznie: 


Na prowiuneyi, z przesyłką pocztową | 24 zł. w.a. | 12 zł. w.a. | 6 zł. w. a. złr. = et. 
wW Państwie Niemieckiem . - * * | 28 BO og lh „ MPO, i + = - 
W miejseu . . . . . ssr 120. 107% ar 4105 > x 
Do Włoeh, Franoyi, Anglii, Belgii, | | A r 
Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów | 32 „ , W. | 3% D ` 


ieni i i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
sai e i A Poi formy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów miefrankowamych nie przyjmuje się. 
Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Aduninisiracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


Od Wydawnictwa. 
Upraszamy Szanownych Prenumera- 

torów naszych, o wczesne nadsyłanie 

przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi: 

W miejscu: pólrocznie 10 złr., 
kwartalnie © złr., miesięcznie 1 złr. 80 
centów. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: półrocznie 1% 
złr., kwartalnie © złr., miesięcznie © zlr. 

w cesarstwie niemieckiem: 
półrocznie 14 złr., kwartalnie 7 złr., 
miesięcznie £ złr. 50 ct. 

w innych krajach europej- 
skich: półrocznie 16 złr., kwartalnie 
S$ złr., miesięcznie 8 złr. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
muja oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P renume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 


na nr. 13) agencye: E. Silbersteina, kon- 


cesyonowane krakowskie Biuro dzienni- 
ków i ogłoszeń, Rynek Główny Nr. 1/ w 
oficynie, — Magazyn nowości F. A. Griga- 
ra w Rynku głównym, linia A—B, — Han- 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 1. 31, — 
Handel Kukiińskiego w Hali Sukiennic, — 
Główna trafika (M. Horowitz) w Rynku rog 
ulicy św. Jana, — Handel J. Bajera 
w ulicy Grodzkiej. , 

Dla dogodnošści osób, przebywających 
w kąpielasch, przyjmować będziemy pre- 


numeratę przez czas sezonu także na ty- 


dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty- 
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa. 
W fejłetenie rozpoczęliśmy drak powie- 
ści Wincentego Rapackiego p. t. 
Do światła. Nowi prenumeratorowie 
otrzymają początek powieści bezpłatnie. 


W Administracyi Nowej Reformy można 
prenumerować wychodz we Lwowie 
pismo "ierackie „ruch“ po cenie dla 
prenu ratorów Nowej Reformy bardzo 
znacznie bo o '/, część zniżonej. Prenu- 
merata „Ruchu“ dla naszych prenu- 
merator w wynosi: 


półro znie 2 zir. 40 ct. 
kwartalnie I zr. 80 ct. 
miesięcznie RO ct. 
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Kraków, 9 lipca. 
Najważniejszym wypadkiem dnia jest 


w tej chwili wybór księcia Ferdynanda | 


Koburskiego księciem Bułgaryi, przez 
wielkie Zgromadzenie narodowe w Tyr- 


nowie jednogłośnie dokonany. Książę przy- 


jął ten wybór z zastrzeżeniem, wynika- 
jącem z traktatu berlińskiego, iż Turcya 


za przyzwoleniem mocarstw na osobę 
księcia się zgodzi. 

Dotychczas jest wszystko na drod e 
zupełnie legalnej. Po odrzuceniu wyboru 
przez carskiego szwagra, ks. Waldemara 
duńskiego, regencya prowizorycznie dalej 
prowadziła rządy, przez osobną delega- 
cyę poszukiwała możliwego kandydata, 
sondowała dwory europejskie, i nie zwo- 
ływała Zgromadzenia narodowego, póki 
nie znalazła księcia, gotowego wstąpić na 
niepewną książęcą stolicę bułgarską. Prze- 
ciw nurtowaniom Rosyi broniła się re- 
geneya jak mogła — wobec sławnej mi- 
syi Kaulbarsa okazywała pobłażliwość, 
do ostatecznych już posuniętą granie, 
utrzymała w kraju ład i porządek, tak, 
że chwilowo zdawać się mogło, iż pro- 
wizoryum przejdzie w stan trwały, i że 
ostatecznie naród bułgarski, świeżo do 
swobody i do politycznego życia powo- 
łany, bez księcia się obejdzie. Nie jest 
jeszcze zupełnie wyjaśuionem, co spowo- 
dowało regencyę, iż po dłuższem takiem 
bezkrólewiu przystąpiła do wyboru księ- 
cia. Prawdopodobnie dwa głównie czyn- 
niki na to wpłynęły. Pierwszym z nich 
mógł być bardzo polityczny zamiar re- 
gencyi, żeby stan rzeczy w Bułgaryi był 
zupełnie legalny, to znaczy z brzmie- 
niem berlińskiego traktatu zgodny, z wy- 
jątkiem oczywiście dokonanej już fakty- 
cznej unii „obu Bułgaryj*. Taki zaś stan 
legalny w myśl traktatu berlińskiego jest 
tylko wtedy, jeżełi na czele Bułgaryi stoi 
książę, według postanowień tego tra- 
ktatu wybrany. Tą ścisłą legalnościa tyle 
przynajmniej zyskuje Bułgarya, że carat 
traci wszelkie pozory wmięszania się w 
sprawy bułgarskie na tej, tylekroć przez 
Petersburg nadużywanej podstawie, iż 
należy „położyć koniec anarchii“. Anar- 
chii w Bułgaryi nie było — wybór księ- 
cia podnosi jeszcze legalność postępowa- 
nia regencyi i reprezentacyi narodowej. 

Zdaje się jednak, że prócz tego ważne- 
go względu inny jeszcze skłonił regencyę 
do zwołania Zgromadzenia narodowego 
celem wyboru księcia — a tym były nie- 
porozumienia w łonie samejże regencji 
i rządu, o których ostatniemi czasy 
więcej niż kiedykolwiek donoszono. Jeżeli 
doniesienia te były prawdziwe, to zupeł- 
nie naturalną byłaby w tym stanie rze- 
czy chęć zrzucenia z siebie dalszej odpo- 
wiedzialności i zakończenia prowizoryum. 
Łatwo bowiem regencya i rząd mogły 
się obawiać, że co dotychczas tak mozol- 
nie utrzymać zdołano, ład w kraju prze- 
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czący stanowczo wszelkim zarzutom anar- 
chii, wobec prowizoryczności całego sta- 
nu rzeczy dłużej utrzymać się nie da. 

Jakiekolwiek jednak były powody tego 
kroku — zaprzeczyć się nie da, iż ele- 
keya była aktem zupełnie legalnym, była 
objawem szczerej chęci zastosowania się 
do woli mocarstw, wyrażonej w traktacie 
berlińskim, i że wybór osoby dowodził 
wszelkiego umiarkowania i roztropności 
politycznej, książę Ferdynand Koburski 
bowiem osobą swą żadnego z dworów 
europejskich razić nie może. Mimo to je- 
dnak zachodzi pytanie, czy wybór jego 
uzyska sankcyę, jakiej traktat berliński 
wymaga, t. t. zatwierdzenie przez Turcyę 
i uznanie mocarstw. 

Co do Turcyi, to chyba nie ulega 
wątpliwości, że Wielka Porta się nie sprze- 
ciwi. Oczywiście bowiem Turcyi w pier- 
w8szym rzędzie zależeć musi na tem, aże- 
by na Bałkanach panował spokój i sto- 
sunki legalne, a majac pewne jeszcze po- 
zory udzielnego zwierznictwa nad Bułga- 
rya, nie zechce i tych pozorów narażać, 
wyzywając naród, który dał już niemałe 
dowo”y siły i dzielności. 

(o do innych mocarstw — to ostatnie- 
mi czasy coraz widoczniejszem jest ugru- 
powanie ich na trzy sojusze: angielsko- 
włoski, francusko -rosyjski i niemiecko- 
austryacki. Ani Anglia z Włochami ani 
Niemcy z Austryą nie mają powodu wy- 
borowi się sprzeciwiać i uznania swego 
księciu Koburskiemu odmówić. Dla Anglii 
może on nawet być milszym od innych 
kandydatów, jako z dworem tamtejszym 
skoligacony; Niemcom jest zupełnie obo- 
jętny; Austrya zapewne woli go, aniżeli 
jakiegokolwiek kandydata, któryby przez 
Rosyę był wprowadzony i przeważnie pod 
jej wpływem pozostawał. W trzeciej gru- 
pie, Francya - Rosya, przeważy oczywiście 
zapatrywanie Rosyi, która na sznurku 
prowadzi Franeyę. bezpośrednie w tem 
najmniej interesowaną. 

Głównem przeto pytaniem jest: jak się 
zachowa Rosya? Co do tego — to jeżeli 
nie mylą wszystkie oznaki i kombinacye— 
Rosya prawdopodobnie na wybór się nie 
zgodzi. Jej zależało i zależy na tem, że- 
by na Bałkanach utrzymywać wiecznie 
stan rozdrażnienia, utrzymywać wszelkie 
do niego powody, i w ten sposób w mo- 
żliwie najbardziej mętnej wodzie ryby ło- 
wić dla siebie. Regencyę i Zgromadzenie 
narodowe traktowała dotąd jak uzurpato- 
rów, przecząc im wszelkiej legalności. 
Może przeto dzisiaj, postępując dalej tą 
drogą przewrotności i fałszu, konsekwen- 
tnie uzurpatorem nazwać księcia, który 
na wniosek tej samej regencyi, wybrany 
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Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową : Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; 
miejscową: Administracya „Nowej Reformy". — Magazyn nowości F. A. Grigara 1 Główna 
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został przez to samo Zgromadzenie na- 
rodowe. Przykładów takiego postępowania 
caratu jest dziejach polityki rosyjskiej 
bardzo wiele — a najwięcej, w dziejach 
dokonanej przez nią na Polsce grabieży. 
Im więcej w młodym księciu znajdzie się 
energii, zdolności i dzielności — tem 
trudniej mu będzie zyskać aprobatę Ro- 
syi. 

Tu jest główna trudność — która mo- 
głaby do dalszych zawikłań i trudności 
prowadzić. Czy zawikłania te skończą się 
może nawet krwawo, zależeć to będzie 
głównie od Rosyi, która od ostatniej se- 
syi austro-węgierskiej delegacyi dla spraw 
wspólnych i od sesyi Sejmu węgierskie- 
go, wie dobrze, iż dla Austryi jest jeden 
tylko ale stanowczy casus belli „ Rosyą, 
a tym jest — wkroczenie Rosyi do 
Bułgaryi. 


Służba zdrowia w gminach, 


X. 


W uzupełnieniu poprzedniego artykułu nad- 
mienić winienem, iż średnia roczna śmiertelność 
z chorób pagminnych (1676—1882) wynosi na 
1000 mieszkańców : 


Od 18 do 15 w pięciu powiatach 
a 15 g 10 trzydziestu ” 
ge 110 walk. 5 trzydziestu 
sześciu s 
z 5 = 0 „ trzech 


n 

a zdarzają się lata, w których śmiertelność z cho- 
rób epidemicznych wynosi 33:9 (Bohorodczany 
1878), 24:0 (Horodenka 1878), lub 23:3 (Kałusz 
1878 i 1880), czyli liczba skonów w skutok sa- 
mych epidemij bywa u nas niekiedy dwa razy 
większą, aniżeli w ogóle w prawidłowych stosun- 
kach wynosić powinna, 

Ogromne spustoszenia i kięski, jakie zrządza- 
ją u nas epidemie, dowodzą przedewszystkiem 
braku pieczy władz publicznych nad warunkami 
higienicznemi w kraju, choroby nagminne bo- 
wiem należą właśnie do rzędu tych, w których 
środki zapobieźne, zwane publiczną ochroną, nad- 
zwyczaj wiele zdziałać mogą. 

Galicya, prawdę powiedziawszy, wcale nie po- 
siada zorganizowanej obrony publicznej przeciw 
grasującym w niej epidemiom 

Jedyny wyjątek przedstawia ospa. Z przy- 
jemnością poraz pierwszy stwierdzić mogę, iż 
ochrona publiczna od ospy jest w Ga- 
licyi najlepszą w całej Austryi, gdyż 
na sto obowiązanych do szczepienia nie stawia 
się zaledwie 10, a to dzięki gorliwości lekarzy 
powiatowych i prywatnych, do szczepienia powo- 
łanych. Pod tym przeto względem kraj nasz za- 
szczytne zajmuje miejsce w szeregu krajów au- 
stryackich. 

Mimo to jednak i znacznej kwoty na ochronę 
od ospy z funduszu krajowego wydawanej (złr. 
51,995 w roku 1885), czynność szczepienia o- 
chronnego widocznie nie jest dostateczną , skoro 
jeszcze z ospy umiera na rok w Galicyi 3995 
osób (0:67 p. m.) Prócz tego pozostaje z tych, 
co na ospę nie umrą, mnóstwo na twarzy oszpe 


conych , ślepoią dotkniętych, lub tym podobnie 
okaleczonych. 

Sroga ta zaraza przychodzi do nas ze Sląska 
i dla tego przeważnie pojawia się w zachodnich 
powiatach Galicyi, gdzie na 1000 mieszkańców 
umiera rocznie 0'81, a z nich dopiero zawleka- 
ną bywa do wschodniej części kraju, gdzie poło- 
wę niemal ofiar zabiera (0'47 p. m.7) 

Niestety epidemie ospy nieustannie w Głalicyi 
grasują, a co gorsza ospa od r. 1876 wciąż 
się wzmaga w powiatach zachodnich, 
a od r 1879 i we wschodnich. Widocznie 
zatem materyał nieszczepiony do zakażenia i sze- 
rzenia się epidemii w kraju naszym się wzmaga, 
a jedyną przyczyną tego zjawiska może być albo 
wadliwe szczepienie, albo też brak należytego 
nadzoru. Pochodzi to znowu z niedostatecznej 
liczby lekarzy szczepiących, braku dostatecznej 
ilości dobrej krowianki i zorgauizowanej rewakcy- 
nacyi. Te główne są przyczyny, iż zaraza 
ospowa dzieci i dorosłych napada i zabija, a nie- 
dołężnie, w chwili już panującej choroby, przed- 
sięwzięte środki ochronne, niszczącym onej skut- 
kom oprzeć się nie są w stanie. Czyż wobec te- 
go usprawiedliwioną jest oszczędność przez Wy- 
dział krajowy na szczepieniu zaprowadzona w r. 
1884 wydano bowiem mniej o 6.228, a w r. 1885 
mniej o 5.905 złr. aniżeli preliminowano ? 

Aby Galicyęę od wkraczania z pogranicznego 
Sląska zarazy ospowej zabezpieczyć, Sejm powi- 
nienby wezwać rząd do gorliwszego czuwania 
nad szczepieniem ochronnem w ościennej pro- 
wincyi, gdzie 22 proc. mieszczepionych znajduje 
się, a w ogóle dążyćby nsleżało na drodze usta. 
wodawczej do zaprowadzenia w Austryi powsze- 
chnego szczepienia przymusowego. Co do u- 
lepszenia szczepienia ochronnego w kraju naszym, 
nastąpić ono może po ustanowieniu lekarzy gmin- 
nych , którzyby szczepienie wykonywali i w tej 
czynności przez lekarzy powiatowych nadzoro- 
wani byli. 

W ostatnich nadto latach osłabł udział ludno- 
ści w szczepieniu. Zanim więc organizacya gmin- 
nej służby zdrowia nastąpi, należy rzetelne wyo- 
brażenie o użyteczności krowianki między ludem 
rozpowszechnić. W tym celu księża powinni przy- 
najmniej dwa razy do roku z ambony © potrze- 
bie i korzyściach szczepienia do ładu przemawiać, 
oraz żadnej okoliczności, osobliwie przy Śmierci 
dziecka z ospy, nie opuszczać i starać się lud do 
szczepienia dzieciom krowianki nakłaniać. We 
wszelkich z ludem rozmowach księża obrony od 
zaraz pospólnych zapominać nie powinni, gdyż 
częstokroć prywatne ich rady łatwiejszy znajdują 
przystęp aniżeli publiczna z ambon nauka. 

Przejdźmy teraz do stałego a złowrogiego na- 
szego gościa — tyfusu, z którego w Ualicyi 
umiera 10.025 osób rocznie (1-82 p. m.), t. j. 
blisko połowa zmarłych na tę chorobę w całej 
Austryi. Najmniejszą śmiertelność wskutek tytusu 
wykazują powiaty górskie, największą zaś po- 
wiat jaworowski (4 p. m.) i zazwyczaj powiaty 
drohobycki i samborski (3*/, p. m.), a w ogóle 
powiaty wystawione na częste wylewy rzek, z bra- 
ku regulacyi tychże wynikłe. 

Potężnem gniazdem, istną kolebką tyfusu w 
Galicyi, jak to doktor Merunowicz wykazał, 
jest głośny z wielkiego niechłujstwa i strasznej 
nędzy, a jeszcze sławniejszy z karygodnego za- 
niedbywania wszelkich przepisów ca do bezpie- 
czeństwa życia i zdrowia mieszkańców, Borysław, 
z którego chorzy robotnicy roznoszą tyfus na 


1) Barzycki. 
stryt. 


Sskice śmiertelności w Auw- 


de światla! 


Powieść z piętnastego wieku 
napisał 
Wiacemnty Rapacki. 
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Zanim nieszczęśliwy żyd zdołał zebrać całą 
przytomu sńć i przygotować się do jakiejś obro- 
ny, czy rozmygłu, dowiedział się od jednego 
z domo? NIKÓW — o uwięzieniu syna. 

Pozbawiony wszełkich środków obrony, widząc 
ucieczkę! zfanatyzowanych wielbicieli Habakuka, 
postanowił nieopierać Się wcale, ale otworzyć 
drzwi domu swego całej talandze. 

Stanął w progu, powiódł spokojnie okiem po 
tłumach i zapytał — czego chcą. 

Szanowna postać lekarza, którego znano do- 
brze w mieście, zrobiła wrażenie. _ 

Nie prędko się zdobyto na odpowiedź. 

Słychać najprzód było pomięszaną rozmowę, 
jakby naradę jakąś, potem podśmiewania coraz 
głośniejsze i zuchwalsze , wreszcie rubaszne do- 
weipy i drwinki, a w końcu zuchwałe pogróżki. 

Żyd stał spokojnie i powtórzył zapytanie. 

— Życia twego! — wrzasnął tłum pijanych 
obdartusów , kryjący się gdzieś po za garstką 
studentów. 

— Życia mego ?—powtórzył.—Toż je bierzcie! 

— A © nam po jego Życiu?... pieniędzy da- 
waj żydzie | A 

— Tak, to rozumiem! Pieniędzy chcecie, bo- 
ście głodni i spragnieni! | u, 

I tu skinął na aługę, Kry szybko wyniósł 
skórzany worek, pełen monety. 

Jehuda sięgał garócią i rzucał między tłumy, 


gdzie widział czerń najzuchwalszą i najbrudniejszą. 
Ale żaden z nich podnieść pieniądza się nie 
kwapił, owszem, zdawało się, że ich to oburzy- 
ło jeszeze więcej. 
Oni chcieli pieniędzy zdobytych rabunkiem,-— 
a tu im dawano niby wspaniałomyślną jałmużnę! 
Nastała cisza, potem ponure mruczenie, a 
w końcu zaczęły się odzywać coraz zuchwalsze 


osy : 

2 Hola! żydzie! rzucasz nam tu niby pod- 
skarbi grosze, jak na festyuie królewskim. 

— Precz z nim, precz! 

— Przepadnij, ty i twoje grosze | 

— Dalej do niego! 

I znów posypały się odgróżki i zawarczały 
kamienie. i 

Jehuda nie tracił powagi i zimnej krwi, pa- 
trzał w te tłumy, niby studyując je i rozmyśla- 
jąc nad, sposobami ugłaskania tej bezrozumnej 
hydry, — a tymczasem liczył naj pomoc jakąś. 

— Więc czego chcecie wreszcie? rabunku? 
zniszczenia ?... Widzę tu synów zacnych ojców, 
których nieraz ocaliłem w chorobie i którym 
przychodziłem z pomocą. Czyście kiedy słyszeli 
co złego o starym lekarzu Jehudzie? Dla czego 
stoicie tam i mięszacie się z tłumem tych ludzi, 
którzy sami nie wiedzą po co przyszli? Proszę 
was w mój dom! Wszak on zawsze stał otwo- 
rem dla potrzebnych i dziś stoi! 

W miarę tych słów Jehudy tłum coraz þar- 
dziej się powiększał, a przyby wało doń już nie 
hultajstwo i próżniacza gawiedź, ale figury Z Wa- 
szecia, — można nawet było widzieć między ni- 
mi i profesorską togę, albo habit mnicha. Le- 
ciało to zwabione odgłosem wyprawy na żydów. 

— Cóż on tu za kazanie wam prawi ten ra- 
bin? I czego wy go słuchacie? 

— A jaka nadęta bestya! niby burmistrz pod- 
czas św. Marcina.... 

— I pocóżeście tu przyszli ? 


— Zburzyć, zburzyć siedlisko Sodomy i Go- 
mory ! 

— Wszak to jego syn sprowadził do Kolle- 
gium tę czarownicę ! ; 

— Wszechnicę zczarować i ohydzić nam chcieli! 

— Sprowadzić nieszczęście na miasto i króle- 
stwo całe! 

— Ten stary, to sługa dyabła. Zobaczmy, co 
on wyrabia w tych tygielkach, co tam stoją. 

— SŚmaży trucizny, 

— Ach, jakbym ja rad się dostać tam do tej 
jego budy! 

— Mówią, że tam są mosiężne głowy gada- 
jące. 

Wtem, w jednej grupie, stojącej najbliżej 
okien domu żydowskiego, największy ruch zapa- 
nował. 

— Widzisz? widzisz! 

— Słyszysz ! słyszysz? 

Był to piekielny świst i wrzask dzikich zwie- 
rząt. 

A zpowodowała go jakaś baba ohydna, która 
jęła tłumowi dowodzić |] że żyd fabrykuje czło- 
wieka, a używa do tego krwi niemowląt i roz- 
czynia nią jakieś ciasto. Przysięgała się na du- 
szę, że widziała, jak lepi? tego potworka. 

— Idźcie tam a zobaczycie... Oh, ja go widzę 
przez okno. Stoi! stoi! przysięgam na rany Chry- 
stusa. Stoi, oto tam, w oknie. Nie wierzycie, to 
chodźcie l 

I cały tłum runął za babą we drzwi domu. 

W istocie były to rekwizyta zostawione przez 
Habakuka. 

Porwał je rozwścieczony i zabobonny tłum... 
i obnosił i podziwiał i przeklinał. 

Jehuda patrzał przerżżony, jak się spełniało 
przekleństwo kuglarza, jak pobity został tą sa- 
mą bronią, którą pogardzał z głębi duszy. 

Po woskowych figurkach przyszła kolej na mu- 
mie i wszystkie utensylia Habakuk, 


i 


Tłum opanował dom żydowski. 

Tłuczono, szarpano, darto, kopano nogami, pa- 
lono, co pod ręce podpadło. 

Szlachetny żyd okrył się płaszczem i wyszedł 
tylną bramą przez ogród. 


Jeszcze raz popatrzał na ten dom, dzieło tylu 
lat pracy, piękna, gustu, wygody! 

Poszedł parę kroków ku rynkowi... i znowu 
się wrócił. I widział, jak tłum rozszalały opa- 
nował już wszystkie komnaty, jak wyrzucał przez 
okna księgi drogocenne , leki, doktorskie i nau- 
kowe aparata i to wszystko, co nagromadziła 
skrzętna praca i wytrwałość niesłychana, to wszy- 
stko, co on sprowadził przez dalekie lądy i mo- 
rza głębokie, nie szczędząc mienia całego — 
druzgotała w proch ręka wandalów ! 

Jęk wydobył mu się z piersi i łza gorzka po- 
ciekła po twarzy. 

— I nie módz nie!... nie! — zawołał z roz- 
paczą. — Z nikąd ratunku, pomocy! Swoi opu- 
ścili... U obcych nie ma wsparcia. Ha, przekleń- 
stwo! przekleństwo! Przekleństwo wam, tłusz- 
czo dzika i okrutna! Truć, dusić, mordować 
was, niby robactwo marne! Tak... tak... prawdę 
powiedział Habakuk... Zemstę.... tylko zemstę 
pielęgnować dla was może w sercu swojem Izrael! 
Nia ma litości, nie ma przebaczenia, nie ma 
miłości dla zwierząt dzikich i okrutnych... jest 
tylko zemsta... zemsta w jakichkolwiek kształtach... 
jakimkolwiekbądź sposobem... byle zemsta! — 

Biedny Jehuda! 

Skierował swoje kroki prosto na ratusz... nie 
żeby prosić ratunku dla swego; mienia, bo wie- 
dział, że to napróżno, — ale żeby syna zoba- 
czyć. 

Tłum tymczasem szalał straszliwie. 

Słońce zaszło, noc zapadła ciemna. 

Oświecono ją łuną pożaru żydowskiego domu 


i szalano przy ognisku... depiero jutrzenka roz- 
prószyła czerń. 
Wschodzący dzień oświecił kupę gruzów. 


VIII. 
Czego chcieli sędziowie. 


Aparat średniowiecznych tortur opisano już 
szczegółowo, gwoli zaostrzenia samaka czytelni- 
ków , lubujących się w tego rodzaju wstrętnych 
obrazach. 

Nie będę się nad niemi bawił, dodam tylko, 
że ówczesna procedura karna obejść się bez nich 
nie mogła, a tak dalece wierzyła w ich skutecz- 
ność, że nawet ze świadków wyciągano niemi 
zeznania I nie przysięga, ale tortury miały sta- 
nowić o wiarogodności świadczącego. 

Z dobrodziejstwem prawa magdeburskiego, 
wzięliśmy od Niemców i ich dobroczynne postę- 
powanie sądowe, aleśmy nie przyswoili sobie ich 
okrucieństwa. 

Nie słychać bowiem w Polsce o owych koł- 
niersykach, kaftanach, nogawicach, sscsypcach 
it. p. dreszcz budzących łakociach. 

W naszych starych procesowych szpargałach 
spotyka się tylko lakoniczne dwa; słowa: eią- 
gniono, palono. Czyli: wyciągano stawy u rąk i 
nóg i przypiekano smolnemi głowniami boki. 

Wysiarczy i tego wprawdzie, ale mniej wy- 
rafinowanego okrucieństwa, — przyznać trzeba. 

Bez ciągnienia i palenia nie mógł się tedy 
obejść żaden proces; czytamy bowiem w zapi- 
skach, że nawet obwiniony, przyznający się otwar- 
cie do zbrodni, na tortury był brany. 

Uświęeały one niejako wyrok. 

Bez nich proces nie był formalny. 
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wszystkie strony. Ozas zaiste, aby namiestnietwo 
wraz z Wydziałem krajowym zmusiło gminę Bo- 
rysławia w interesie znacznej części kraju do wy- 
budowania i utrzymania szpitala. Gmina ta po- 
winna mieć na pamięci słowa Coronela: „Na 
każdym kroku, jaki przemysł robi na drodze po- 
stępu, higiena występuje jako troskliwa matka 
czuwająca nad szkodliwemi wpływami połączo- 
nemi z pracą, a to w ceiu usunięcia od ludzi 
szkodliwych dla zdrowia następstw.* 

O tej przestrodze nie powinny także zapomi- 
nać przedsiębiorstwa budowy kolei żelaznych, tu- 
dzież wyrębn lasów i obrabiania drzewa. Na su- 
mieniu tego rodzaju przedsiębiorców ciążą tysiące 
„niewinnych śmierci“ z powodu fataliego urzą- 
dzenia baraków i braku jakiegokolwiek nadzoru 
sanitarnego nad przeciążonymi pracą i wyzyski- 
wanymi robotnikami, roznoszącymi tyfus po ca- 
łym krajn. 

Groźnemi gniazdami tytusu są więzienia i are- 
szta sądowe, zawsze przepełnione, a będące ide- 
ałem sanitarnego bezładu. Nie też dziwnego, że 
nasze więzienia są rozsiewaczami różnego rodza- 
ju tyfusów, czerwonek i tym podobnych „chorób 
więziennych“, a zarazem przybytkiem ogromnej 
śmiertelności między więźniami, o czem można 
się przekonać z wykazów przez ministerstwo 
sprawiedliwości ogłaszanych. Według ustawy kar- 
nej nie wolno rozpoczętej kary więzienia przery- 
wać, władze przeto więzienne chorych więźniów 
nie puszczają, a natomiast, gdy więzień odsiady- 
wanie kary ukończył, puszczają go na wolność 
choćby z zarodkiem tyfusu w łonie zmęczonego 
ustroju. Taki więzień roznosi zabójczą zarazę na 
wszystkie strony. W dziejach galicyjskiej epide- 
miologii krwawemi zgłoskami zapiszą się mor- 
dercze epidemie w Biłeg, Czyżykowie (zachoro- 
wało na tyfus 17 pre. ludności a umarło 8 pre.! 
chorych) tudzież w Koninie (umarło 14 pre. cho-, 


cież dziś nawet nie idzie o ofiarę, jeno o dobrą 
lokacyę pewnej maluczkiej części swych fundu- 
szów i dla siebie i dla sprawy publicznej. Inni 
też choć liczniej zapisują się w poczet akcyona- 
ryuszów — ale i tu nie ma dotąd tej ochoczości 
i tej miłości dla sprawy niesłychanie, powtarza- 
my, ważnej, na jaką liczyliśmy. My wszakże, ja- 
ko niepoprawni optymiści, żywimy to głębokie 
przekonanie, że ogół nasz nie da sprawie tej u- 
paść, i że liczniej niż dotąd rozbierać będzie ak- 
cye. Jeżeli ziści się nasze przekonanie, wówczas 
Bank skuteczniej będzie pracował, nie zabraknie 
bowiem na materyale do pracy, jak i powyższy 
komunikat powiadamia, a nadewszystko nie za- 
braknie ochotników z ludu na nabywanie parce- 
lacyi — codzień ich liczba się zwiększa, wszy- 
scy zaś wykazują się odpowiedniemi funduszami 
a przytem dają rękojmią, że skoro nabędą kawał 
ziemi ojezystej, utrzymają go w swym ręku. 

Wreszcie zapisujemy tu, że z Warszawy ode- 
braliśmy dziś tysiąc marek „z funduszu groszo- 
wego* to jest groszami kilku lub kilkunastu w 
ciągu nie całego miesiąca złożonego. Gdyby wszę- 
dzie było tyle dobrej woli, ile to warszawskie 
kółko okazało, ileżby to już tysięcy marek wpły- 
nęło. Bóg zapłać zacnym Warszawiaukom i War 
szawiakom. 

Z Paryża również odebraliśmy 565 fr. 65 e., 
jako pierwszą kwartalną ratę. Pod rubryką wła- 
ściwą wymieniamy ofiarodawców. Tu zaś dodaje- 
my, źe kółko to Polek utworzyło się za inicyaty- 
wą p. Józefowej Gałęzowskiej a stoi pod prezy- 
dencyą pułkownikowej p. Adaminy z Potockich 
Kamieńskiej. Zacne, szlachetne Polki, oby przy- 
kład wasz zualazł jaknajwięcej naśladowców wów- 
czas nie bylibyśmy zmuszeni co dnia niemal z 
głębokim żalem podawać smutnych wiadomości 
o „kurczeniu ojczyzny*, 

Serdeczne, bardzo serdeczne dzięki zaenym Pol- 


rych), w Przemyślanach itd., których powodem |kom z Paryża! 


były ureszta sądowe, co wykazał sekretarz sani- 
tarny namiestnictwa dr. Merunowiez. 

Wprawdzie rząd zwrócił już uwagę na ten czar- 
ny punkt galicyjskiej kryminalistyki, z którego 
wynika, że zbrodnia staje się przyczyną śmierci 
tysięcy uczciwych pracowników. W kwietniu b. r. 
wydano przepisy sanitarne dla aresztów sądowych 
w Galicyi, które choć w części zapobiegną złemu 
przez odpowiednie zarządzenia. Teraz c. k. sądy 
przestrzegać będą z pewnością przepisów policyjno- 
lekarskich — lecz czy to wystarczy? Według rze- 
czonego rozporządzenia ministeryalnego w razie 
pojawienia się w aresztach epidemii władze poli- 
tyczne przez lekarzy powiatowych mają poczynić 
stosowne zarządzenia. Biedni ci lekarze! Oni 
wszystkiemu mają zaradzić tam nawet, gdzie to 
jest fizycznem niepodobieństwem. Zaiste nie wy- 
tępią oni zaraz więziennych, dopóki areszta sądo- | 
we nie będą rozszerzone i odpowiednio pod wzglę- 
dem higienicznym urządzone. Temu atoli ultima 
rałio staje na przeszkodzie — brak funduszów. 
Ciż sami jedyni „obrońcy zdrowia publicznego“, 
zwani lekarzami powiatowemi, nie zapobiegną 
szerzeniu się tyfusu, dopóki Galicya nie będzie 
posiadała organizacyi gminnej -służby zdrowia, 
to jest lekarzy gminnych, którzy jedynie mogą 
obserwować każdą zarazę w zarodku i przedsię- 
wziąć skuteczną desinfekcyę pierwotnych gniazd 
chorobotwórczych jadów. 

A tymczem „prawo karne przyrody, według 
słów Vesterlena, lubo łagodne i często wy- 
czekujące, dotykać dalej będzie wszystkich niedo- 
świadczonych i nieostrożnych, a to tem boleśniej, 
o ile doświadczenie lub pokuta zjawi się za pó- 
źno. Zbyt często wystąpi też przyroda w chara- 
kterze podstępnego obrońcy, który domaga się 
zapłaty wtedy, kiedy majątek sporny, w naszym 
przypadku zdrowie, dawno spożytym i utraconym 
został”. 

Prócz ciemnoty ludu, sprzyjającej w ogóle roz- 
wlekąniu jadów chorobotwórczych, nie bez wpły- 
wu na śmiertelność z tyfusu jest pijaństwo, tam 
bowiem, gdzie ludność temu nałogowi się oddaje, 
śmiertelność ta bywa większą. 

Wreszcie do powiatów nadgranicznych jad ty- 
fusu zawlekany bywa z ościennej Bukowiny, a 
z Wołynia i Podola przez naszych „dzielnych 
przemytników*. W ogóle w powiatach wschodnich 
liczba zmarłych na tyfus wciąż wzrasta od 1879 
roku. 

Do ciężkich plag galicyjskich należy dysen- 
terya, na którą w kraju naszym umiera rocznie 
7.036 osób (0'9 p. m.). Galicya traci 30 razy 
więcej ludzi na czerwonkę, niż Austrya górna lub 
Salcburg, a 9 razy więcej, niż ościenny Śląsk. 
W zachodnich powiatach umiera 1°03, a w wscho- 
dnich 0'82 na rok i tysiąc mieszkańców. O przy- 
czynach tego rodzaju epidemii na innem miejscu 
mówić będziemy. L.ska. 
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Bank ziemski. 


Dziennik Posnański pisze: 

W biurze Banku ziemskiego mnożą się oferty 
sprzedaży nietylko większych, ale i mniejszych 
posiadłości. 

I tak podano na sprzedaż z powiatu brodni- 
ekiego 2 folwarki po 400 morgów, z powiatu szu- 
bińskiego folwark 360 morgów, z pow. mogilni- 
ckiego folwarki i gospodarstwa po 260, 150 i 70 
morgów, z powiatu wschowskiego 87 hekt., z 
powiatu inowrocławskiego 175 i 350 m., z po- 
wiatu poznańskiego 110, 60, 191 i 67 morgów, 
z powiatu odolanowskiego 196 morgów, z powia- 
tu gnieźnieńskiego 70 morgów. Prócz tego nie- 
ruchomości w Sremie itp. 

Spodziewać się należy, że kupcy się znajdą, a 
Bank w tej mierze bardzo chętnie ofiaruje swoje 
pośrednictwo. Biuro Banku ziemskiego w Pozna- 
niu przy ulicy Lipowej Nr. ". 

Jesteśmy przekonani, źe zarząd Banku ziem- 
skiego, jako ożywiony najlepszemi chęciami, nie 
ograniczyłby się na pośrednictwie — nie ograni- 
czyłby się jedynie na parcelacyi siedmiuset morg 
w Naramowieach, którą to sprawę energicznie 
prowadzi, gdyby pieniądze na akcye obficiej niż 
dotąd wpływały. Niestety, jak dotąd, wpływają 
bardzo powoli. Najbogatsze rodziny na całej zie- 
mi polskiej z małym wyjątkiem świecą przy tej 
naprawdę palącej sprawie swą nieobecnością. — 
Dawniej magnaci nasi, najzamożniejsze rodziny, 
stawały w pierwszym szeregu ofiarników, dziś 
inaczej. Napróżno szukamy w szeregu akcyona- 


— CZE 


Gniew rosyjski. 


W ostatnich dniach dzienniki rosyjskie zajmo- 
wały się przeważnie „komedyą w Tyrnowie* jak 
Now. Wrem. nazywa bułgarskie sobranie. 

„Wybór księcia Koburskiego — powiadają Pe- 
tersburskie Wiedomosti nie zaskoczy niespodzia- 
nie, mamy nadzieję, naszej dyplomacyi. Miała 
ona czas przygotować się do takiego wyjścia 
(jeżeli to jest wyjściem), w ciągu czterech mie- 
sięcy. Oprócz tego, kategoryczne oświadczenia, 
do których już od półroku stosuje się polityka 
rosyjska, tak dokładnie ograniczają sferę tego co 
jest dopuszczalnem ze stanowiska rosyjskiego, 
że zdaje się nie ma miejsca na wahanie się. 
Sobranie jest nieprawnie zwołauem zgromadze- 
niem. Otwarte ono zostało z woli tejże samej 
Tegencyi, której prawomocności Rosya nie uzna- 
ła. Dla tegu też każda kandydatura, postawiona 
przez podobne zgromadzenie, musi być uznana 
za nieważną. Temi to motywami kierował się 
książę Waldemar, kiedy odmówił przyjęcia ofia: 
rowanego sobie tronu bułgarskiego, co też było 
wprost wyrażone w słowach: „nie decyduję się 
przyjąć zaszczytnej propozycyi w tych warun- 
kach, w jakich została mu uczynioną. 

„Jeżeli książę Koburg - Kochari nie ma dosta- 
tecznych powodów do okazania równej drażliwo- 
ści w kwestyi kandydatury, postanowionej w wa- 
runkach, z góry potępionych przez Rosyę, to 
dla tej ostatniej, niemniej pozostają obowiązują- 
cemi zapatrywania ujawnione dawniej usankcyo- 
nowane i wielokrotnemi oświadczeniami wobec 
Europy, w oczach milionów Słowian, z baczną 
uwagą śledzących tę berkrwawą walkę oswobo- 
dziciela Słowian z obłudą wyzyskiwacza cudzych 
sił. 

„Najpierw musi zniknąć regencya, potem do- 
piero może postawioną być kwestya wyboru 
księcia; każdy wybór dokonany w obecnym sta- 
nie rzeczy, jest nieprawnym, a zatem nieistnie- 
jącym — oto jest formuła polityki rosyjskiej w 
obecnem przesileniu, i nie widzimy, jakim spo- 
sobem formuła ta mogłaby być zmienioną, przez 
zdecydowanie się austryackiego księcia na przy- 
jęcie korony z rąk, które nigdy nie powinny się 
jej dotykać. Książę Koburski może być wybra- 
nym przez zgromadzenie tyrnowskie, ale za tem 
nie idzie jeszcze, żeby miał zostać księciem buł- 
garskim !“ 

A czego sobie życzy Rosya — znajdujemy w 
artykule Nowoje Wremia. „W kołach politycz- 
nych zachodu nie wierzą jakoś jeszcze, iż wszyst- 
kie usiłowania mar. Salisbury, Drummonda- W ol- 
fa, Stambułowa i Mutkurowa nie doprowadzą do 
niczego, na przeszkodzie bowiem w przeprowa- 
dzeniu tych planów stanie przedewszystkiem Ro- 
sya a nie żadne z wielkich mocarstw. Przeszłość 
niedawna przyzwyczaiła Europę zachodnią, iż na- 
sza delikatność — mówi Nowoje Wremia — 
w stosunkach dypiomatycznych daje możność ko- 
rzystania z niej każdemu, kto ma energię i wolę 
ku temu. Trudno przyzwyczaić się do myśli, iż 
mocarstwo, które wstrzymało swe zwycięskie woj 
ska pod Konstantynopolem i zgodziło się „uczest- 
niczyć w kongresie berlińskim po podpisaniu 
traktatu w San-Stefano, ustąpi w kwestyi „dru- 
gorzędnej* jak wybór nowego księcia przez s80- 
branie w Tyrnowie. Ale i z tą myślą oswoić się 
muszą zachodnie gabinety. Co było — przeszło. 
Mamy prawo nie zgadzać się na wybór księcia, 
dokonany przez nielegalnie zwołane sobranie w 
Tyrnowie i mamy siły do podtrzymania naszych 
żądań. Rosya nie zgodzi się na wybór, a bez tej 
zgody osobistość zjawiająca się na wielkoksiążę- 
cym tronie będzie naruszycielem traktatu berliń- 
skiego i żadne z państw podpisanych na trakta- 
cie, nie będzie mogło potwierdzić kroku pseudo- 
księcia, nie stając się przez to samo burzycielem 
ugody, która Rosyi nakazuje poszanowanie ist- 
niejącego porządku rzeczy na półwyspie Bałkań- 
skim. Wniosek z powyższych słów jasny...“ 

Te ustępy z artykułów dwóch petersburskich 
dzienników streszczają opinię publiczną, jaka się 
w Rosyi objawia w sprawie bułgarskiej. O ile 
zaś okaże się artykuł Now. Wrem. proroczym— 
ocenić będzie można po pierwszych krokach dy- 
plomacyi rosyjskiej po wyborze księcia. 
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ryuszów naszych historycznych rodów — a prze-* 


Sprawy szkolne. 


(Konferencya nauczycieli okręgu pilznieńskiego). 


W dniach 5 i 6 lipca odbyła się konferencya 
nauczycieli okręgu pilznieńskiego pod przewodni- 
ctwem inspektora szkół p. Jakóba Kowal- 
skiego. 

Przy zagajeniu posiedzenia uczczono powsta- 
niem z miejsc pamięć Józefa Ignacego Kra- 
szewskiego, tudzież wzniesiono okrzyk na 
cześć cesarza. Ze sprawozdania o stanie biblioteki 
okręgowej dowiedzieliśmy się, iż biblioteka po- 
siada 528 dzieł w 709 tomach, jest prowadzoną 
wzorowo przez St. Pallana, a korzystali z niej 
prawie wszyscy nauczyciele w okręgu. Uchwa- 
lono starać się o zamianę szkół filial- 
nych na etatowe, gdyż nauczyciele szkół fi- 
lialnych mają częstokroć większą pracę niż nau- 
czyciele szkół etatowych, a tylko mniejsza płaca 
różni ich i krzywdzi. — Uchwalono starać się o 
zniesienie popisów rocznych i zamianę 
tychże na uroczystości szkolne. Uchwa- 
lono następnie prosić, aby władze starały się o 
kwalifikowanych nauczycieli religii 
mojżeszowej dla każdej miejskiej kilkukla- 
sowej szkoły, w której jest znaczna ilość izra 
elickiej młodzieży i wytykano przytem naduży- 
cia, jakie czynią niekwalifikowani nauczyciele 
przy wydawaniu świadectw z religii izraeliekiej. 

Władysław Kucharski z Dębicy i Józef 
Świątkowki z Dębowej odczytali kolejno swe 
prace na temat: „Wykazać stopniowe postępo- 
wanie metodyczne przy nauce o zdaniu pojedyn- 
czem rozwiniętem na podstawie stosownie dobra- 
nych zdań z ustępów I książki do czytania w 8 
i 4 roku nauki. Po dyskusyi dłuższej wezwał 
przewodniczący do jednostajnego postępowania 
przy nauce gramatyki i wskazał, jak ma być u- 
dzielana tokiem indukcyjnym przystępnie. W szko- 
łach wiejskich pożądanem byłoby zniżenie wy- 
magań plana naukowego w tym przedmiocie. 

Wybrano reprezentantem stanu nauczycielskie- 
go do rady szkolnej okręgowej Seweryna U- 
dzielę, nauczyciela z Ropczyc. 

Następnie odczytał Stanisław Pallan obszer- 
ną a gruntowną rozprawkę na temat: „Jakie 
zmiany byłyby pożądane w elementarzu szkol- 
ným“, za którą złożono mu podziękowanie okla- 
skami i powstaniem z miejsc. 

Prelegent żądał rozdziału elementarza na dwie 
części ze względu na oszczędność, dalej zmiany 
rysunkowych figur, umieszczenia obok rysunków 
wstępnych przygotowawczych ćwiczeń do kreśle- 
nia liter — opuszczenia luźnych samogłosek — 
rozpoczynania nauki od wyrazów znanych dzie- 
cku i łatwych (podstawnych) — umieszcze- 
nia figur obok wyrazów podstawnych — oso- 
bnych ustępów dla każdej nowej spółgłoski — 
lepszego następstwa spółgłosek, rozdziału wyra- 
zów na zgłoski w całej pierwszej części elemen- 
tarza, wyraźnego pisma w liniach, układu wyra- 
zów w ustępach w szachownicę — ułatwionego 
przejścia dla nauki drukowanego w ten sposób, 
aby powtórnie z pewną zmianą umieszczono dru- 
kiem ustępy pisane w,osobnej części zaraz po 
wyczerpaniu małych ter pisanych; — wykazał 
wreszcie szczegółowo wszystkie wyrazy, które 
należałoby z elementarza poprawnego dla trudno- 
ści i innych przyczyn opuścić, a nakoniec podał 
dokładnie, przechodząc ustęp za ustępem, o ile 
potrzeba zmienić drugą część elementarza. Kon- 
ferencya uznała sprawę zmiany elementarza w 
duchu powyższych uwag za niezbędnie potrzebną 
i pilną; a trudny układ obecnego elementarza za 
jedną z przyczyn zniechęcenia dziatwy do szkoły 
i zmniejszonej frekwencyi w klasach wyższych. 
Uchwalono też, aby obie części elementarza ra- 
zem wzięte nie były droższe od teraźniejszej ce- 
ny elementarza. 

Następnie odczytał Stanisław Biestek, na- 
uczyciel z Małej, rozprawę na temat: „Podać u- 
wagi odnoszące się do statutu organizacyjnego i 
planu nauki dopełnisjącej*. Trafne uwagi prele- 
genta przyjęto i uchwalono: 1) Starać się, aby 
nauka dopełniająca trwała tylko przez dwa lata; 
2) aby $. 4 statutu organizacyjnego nauki dop. 
zmienić o tyle, by nauka dopelniająca odbywała 
się tylko w sześciu miesiącach zimowych w dniach 
powszednich, w godzinach szkolnych; 3) aby na 
tę naukę przyjmować młodzież tylko do ukończo- 
nego 15 roku życia (a nie do 20), i wreszcie, aby 
wyjątkowo do czasu przyjmować i takie dzieci, 
które z winy własnej lub z winy rodziców nie 
ukończyły sześcioletniej obowiązkowej nauki. 

Delegatem na konferencyę krajową wybrano 
p. Stanisława Pallana, kierownika szkoły w, 
Pilznie, po czem p. Seweryn Udziela odezy-' 
tał wyczerpującą rozprawkę: „W jaki sposób ma 
nauczyciel bez użycia środków przymusowych sta- 
rać się o zwiększenie frekwencyi w swej szkole 
szczególniej w klasach wyższych*. Udowodnił | 
wykazami statystycznemi, iż frekwencya w wyż-' 
szych klasach stale się zmniejsza, a na 100 dzieci. 
uczęszczających do szkoły, widzimy w 5 i 6 roku! 
nauki zaledwie 10. Przyczynami zmniejszonej ' 
frekwencyi w wyższych klasach są: ubóstwo ro-| 
dzieów, posługiwanie się dziećmi w domowych 
zajęciach , przepełnienie klas, nie wykonywany | 
ściśle przymus szkolny, czteroletnia w praktyce 
nauka w szkole ludowej, znaczna odległość dzieci 
od szkoły, mało praktycznej nauki w szkole, sto- 
sunki zdrowotne, środki komunikacyjne i wpły- 
wy klimatyczne, wreszcie wrogie podkopywanie 
powagi szkoły i rozmyślne obniżanie jej pożyt- 
ku, a nakoniec podał niektóre bardzo trafne za- 
radcze środki. Odczyt przyjęto z całem uzna- 
niem oklaskami. Uchwalono prosić władze, aby 
nie dozwalały Radom szkolnym miejscowym nie- 
prawnego uwalniania obowiązanych do szkoły 
dzieci. 

W końcu p. Franciszek Sak z Pilana przepro- 
wadził metodycznie z uczniami klasy II grupy I 
szkoły jednoklasowej podzielonej praktyczne za- 
gadnienie rachunkowe dowolnie obrane sposobem 
wnioskowania przy zajęciu równoczesnam grupy 
pierwszej. Uchwalono wreszcie jeszcze kilka wnio- 
sków, z których ważniejszy: „Konfereneya upra- 
sza o wydanie wszystkich rozporządzeń Rady 
szkolnej krajowej“. 

W końcu podziękowano na wniosek p. Ma- 
ciejowskiego p. przewodniczącemu hucznemi 
oklaskami za ojcowskie i pełne taktu i życzliwo- 
ści postępowanie z nauczycielstwem, a nawzajem 
p. przewodniczący podniósł z uznaniem sumien- 
ną pracę nauczycieli w okręgu i zgodne postę- 
powanie, i życzeniem Szczęść Boże w dalszej 


pracy oraz wzniesieniem trzechkrotnego okrzyku 
na cześć cesarza zamknął konferencyę. 

Doroczne konferencye w ten sposób odbywane, 
to prawdziwa biesiada umysłowa dla nauczycieli, 
i dlatego wdzięczni jesteśmy krajowi, że nam u- 
chwala aczkolwiek skromne fundusze na ich od- 
bywanie, bo z pewnością dla ogólnego postępu 
szkolnictwa niewątpliwa i doniosła z tych konfe- 
rencyj korzyść. Rezultatami regularnie odbywa- 
nych konferencyj szczególnie okręg pilznieński 
prawdziwie poszczycić się może. 
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Sprawy gmin i powiatów, 

(Orzeczenie Trybunału administracyjnego do $$ 
12 i 14 ordynacyt wyborczej dla gmin). 


„Podatek opłacany przez wyborcę z mocy $ 14 
ord. wyb. do pierwszego Koła należącego, choćby 
najniższy, stać ma w spisie wyborców wraz z ną- 
zwiskiem wyborcy przed podatkiem choćby naj- 
wyższym, opłacanym przez wyborcę nie należą- 
cego do kategoryj w $ 14 ord. wyb. wymienio- 
nych“. 

Z powodu wyborów do nowej rady gminnej 
miasta Drohobycza, które się w styczniu b. r. 
odbyły, orzekło starostwo powiatowe drohobyckie 
w drodze rekursu, że ci wyborcy, którzy podatek 
bezpośredni w gminie opłacają i w myśl, $ 14 
gmin. ord. wyb. prawo głosowania w Kole pierw- 
szem bez względu na opłatę podatku posiadają, 
pomieszczeni być mają w spisie wyborców w miej- 
scu odpowiadającem wysokości opłacanych przez 
nich kwot podatkowych i w temże miejscu przy 
nazwisku każdego z nich podatkowa kwota przez 
niego w gminie opłacana wyrażoną być ma; 
przyczem oraz starostwo zarządziło, że po pono- 
wnem utworzeniu na tej podstawie Kół wybor- 
czych, należy wyborców wyż wspomnianej kate- 
goryi, wprawdzie bez względu na wysokość przez 
nich opłacanego podatku w pierwszem Kole umie- 
ścić, lecz natomiast z Koła drugiego tylu wybor- 
ców wyżej opodatkowanych do pierwszego posu- 
nąć, ile będzie odpowiednem sumie podatku opła- 
canego przez wyborców powyższej kategoryi ni- 
żej opodatkowanych. 

Przeciw temu orzeczeniu starostwa, na którego 
podstawie wybory się odbyły, wystąpił z zażale- 
niem nieważności do Trybunału administracyj- 
nego wyborca dr. Władysław Wolski i po roz- 
prawie dnia 2 lipca b. r. odbytej, Trybunał ad- 
ministracyjny po wysłuchaniu wywodów tak 
skarżącego, jak i występującego w imieniu rządu 
radcy ministeryalnego Lidia, zniósł wyż 
wzmiankowane orzeczenia starostwa w całej osno- 
wie — a to orzeczenie co do posunięcia wybor- 
ców z Koła drugiego do Koła pierwszego jako 
dowolne, orzeczenie zaś zasadnicze co do porząd- 
ku spisu wyborców, na tej podstawie, „że w $$ 
12 i 14 gal. ord. wyb. przepisanym jest katego- 
rycznie porządek, w jakim członkowie gminy do 
głosowania uprawnieni, celem utworzenia Kół wy- 
borezych, w spisie wyborców mają być zamie- 
szczeni i jest tamże przepisanem, że wyborcy we- 
dług $ 14 ord. wyb. do pierwszego Koła należą- 
cy, zaraz po obywatelach honorowych w spisie 
umieszczeni i tamże przy każdym z nich opła- 
cana przezeń w gminie kwota podatkowa wymie- 
nioną być ma — podczas gdy według $ 1 ustę- 
pu 2 ord. wyb., który w $ 14 ord. wyb. wyra- 
źnie jest powołany, obojętnem jest, czyli 
owi wyborey i z jaką kwotą opodatko: 
wani są — (orzeczenie Trybunału administra- 
cyjnego z dnia 2 lipca 1887, l. 1.140). 
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Sprawy miejskie. 


> 


(Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 7 lipca). 
(Dokończenie.) 


Wiceprezydent dr. Szmidt prosi o kredyt 
w kwocie 6.000 złr. na zakupno węgli dla urzę- 
dników magistratu. — Uchwalono. 

Imieniem komisyi przemysłowej r. m. F. Ja- 
kubowski motywuje wniosek, aby w roku bie- 
żącym nie udzielać subwencyi dla nauczycieli 
krakowskich, którzy w roku ubiegłym uczęszezali 
we Lwowie na tak zwany kurs feryalay nauki 
rysunków, stosowanych do przemysłu. — Stypen- 
dya udzielono w roku przeszłym w kwocie 400 
złr., za które czterech nauczycieli bawiło we Lwo- 
wie na pierwszym kursie. W roku bieżącym od- 
będzie się kurs drugi, lecz jak się okazało, ko- 
rzyści nauczyciele-stypendyści nie odnieśli żadnej, 
a wskutek tego, jak również ze względu, iż w ro- 
ku przyszłym takież kursa w Krakowie mają być 
urządzone, a tu bez kosztów nauczyciele z wy- 
kładów będą mogli korzystać, wnosi, ażeby w tym 
roku udzielania stypendyów tych zaniechać. 

R. m. dr. Weigel nie przypuszcza, aby ża- 
dnej korzyści z wykładów nie było, chociażby ze 
względu, iż stypendyści przez miesiąc pracowali 
pod kierunkiem znakomitego nauczyciela i uzna- 
nych zdolności człowieka. Zgadza się, aby obe 
cnie nie nadawać stypendyów, lecz na przyszłość 
nie można się zastrzegać, gdyż jeżeli są braki 
w wykładach, mogą one zostać usunięte. — Re- 
forent oświadcza, iż wyłącznie o roku bieżącym 
mówi — i Rada wniosek uchwala. 

Imieniem sekcyi ekonomicznej adjunkt budo- 
wnietwa p Wdowiszewski wnosi o ucbwa- 
lenie kredytu w kwocie 1800 złr. na uporządko- 
wanie ulicy Kurniki. — Uchwalono. 

Z porządku dziennego, imieniem prezydyum, 
radca magistratu p. Szymkiewiez wnosi: 
Przedłożone przez komisye wyborcze w myśl sta- 
tutu miejskiego protokóły z dokonanych w dniach 
16, 17, 20, 21 i 22 czerwca r. b. wyborów 38 
radców miejskich, wraz z dowodami do tego aktu 
się odnosząeemi, przekazuje się sekcji III do 
postąpienia w myśl przepisów statutu, mianowi- 
cie $$ 40 ustęp końcowy, 42 i 44 (Obwieszcze- 
nie dokonanych wyborów, zawiadomienie wybra- 
nych, zarzuty przeciw wyborom). — Uchwalono. 

Radca magistratu p. Zawiłowski, imieniem 
sekcyi skarbowej wnosi: Pozostałą resztę kasową 
z roku 1886 w łącznej sumie 15.960 złr. 66 et. 
przelewa się do tytułu XLII budżetu, celem po- 
|krycia nieprzewidzianych wydatków w roku 1887 
Uchwaslono. . 

Imieniem sekcyi ekonomicznej p. Wdowiszew- 
ski wnosi: Ofertę Sylwestra Zabłockiego na ob- 
murowanie nowego cmentarza i pokrycie muru 
płytami cementowemi w sumie 14.055 złr. 49 et 
zatwierdza się. Na wykonanie tych robót udziela 


się kredyt w kwocie 16.000 złr. z tytułu XLII 
nieprzewidzianych wydatków. — Do podpisania 
umowy z przedsiębiorcą upoważnia się prezyden- 
ta. wiceprezydenta Friedleina i r. m. Matusiń- 
skiego. — Uchwalono. 

R. m. dr. Domański przedkłada i motywuje 
drukowany onegdaj w naszym dzienniku wniosek 
komisyi wodociągowej, o udzielenie kredytu w 
kwocie 15.000 złr. na przygotowanie szezegóło- 
wych pianów i kosztorysów wodociągu z Regulice, 
oraz o upoważnienie komisyi do sporządzania na 
podstawie kosztorysów planu operacji finansowej, 
zapewniającej środki pieniężne na budowę, (Mniej 
więcej około dwóch milionów złr.). 1 

Długa i nużąca wywiązuje się pad wnioskami 
temi dyskusya, którą rozpoczął r. m. Rzewu- 
ski wnioskiem odłożenia sprawy aż do ukonsiy- 
tuowania się nowej Rady, i wypowiedział poglą- 
dy, iż bliżej, niż w Regulicach dla Krakowa szu- 
kać należy wody, a sądzi także, iż należałoby je- 
szcze w myśl projektu inżyniera Brochockiego 
dokonać próby, czy nie dałoby się urządzić stu- 
dni artezyjskiej, czego dotąd na podstawie osta- 
tnich zdobyczy technicznych nie próbowano. 

Obszernie na wszystkie wywody wnioskodawcy 
odpowiada referent dr. Domański — po nim 
w dłuższem przemówieniu oświadcza się przeciw 
wnioskom komisyi członek tejże r. m. Knaus. 
Zn wnioskami komisyi występuje w dłuższem 
przemówieniu r. m. Warschauer. 

Przeciw wnioskom, po części w myśl pogłądów 
r. m. Rzewuskiego, przemawiał wiceprezydent 
Friedlein wnosząc, aby uchwalono owe 15 000 
złr., lecz na dalsze badania szczegółowe i studya, 
a nie na plany, po których wykonaniu należało- 
by zaraz przystąpić do ostatecznego rozpoczęcia 
budowy 

R.m Rosenblat podniósł nie zbyt wyraźną 
kompetencyę samej komisyi wodociągowej, doma- 
gającej się npoważnienia do przygotowania planu 
operacyi finansowej, mającej dostarczyć fundusz 
dla budowy i zażądał, aby w tym celu przynaj- 
mniej powiększono komisyę o trzech członków 
z fachową znajomością finansowości. W zasadzie 
przyłączył się do wniosku wiceprezydenta, 

Wobec spóźnionej pory i objawianej chęci za- 
bierania głosu przez wielu jeszcze pp. radeów, 
r m. Romanowiez wniósł odłożenie sprawy 
do następnego posiedzenia, a Rada skwapliwie do 
wniosku tego się przychyliła. — Załatwiono je- 
szcze nagłą sprawę wybrukowania chodnika na 
ulicy Wolskiej, idąc ku Błoniom po prawej stro- 
nie, kosztem 2.000 złr. Ulica ta będzie główną 
arterya pieszej komunikacyi z placem wystawy. 
Na tem posiedzenie zakończono. 
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Pożegnanie arcyksięcia Rudolfa. 


We czwartek opuścił arcyksiążę Rudolf Gali- 
cyę, żegnamy uroczyście w Śniatynie przez przy- 
byłych umyślnie ze Lwowa reprezentantów du- 
chowieństwa i obywatelstwa. Osobnym pociągiem 
przybyli w strojach pontyfikalnych arcybiskupi: 
Morawski, Sembratowicz i Isakowicz; biskupi: 
Pełesz i Puzyna; oprócz nich wielu obywateli 
w strojach polskich. 

Gdy witany okrzykami tłumnie zebranego ludu 
i deputacyj stanął arcyksiążę w uformowanem 
półkolu, marszałek hr. Tarnowski przemówił, jak 
następuje : 

„Przybywamy tu raz jeszcze, ażeby na graniey 
kraju pożegnać Waszą Ces. Wysokość, złożyć 
najgorętsze dzięki za tyle zaszczytne dla nas od- 
wiedziny, zapewnić o naszem najgorętszem przy- 
wiązaniu do tronu i pańatwa i prosić, abyś nas 
Wasza ces. Wysokość raczył w sercu swem i pa- 
mięci zachować. * 

Arcyksiążę uprzejmie dziękował zebranym za 
przybycie zdałeka na pożegnanie i dodał, że umie 
ocenić, jak przynależy, tego rodzaju patryotyczne 
objawy. Zapewnił arcyksiążę również, iż poznaw- 
szy kraj, pokochał go serdecznie, i nie zapomni 
nigdy chwil spędzonych w Galicyi. W końcu u- 
czynił nadzieję ponownych odwiedzin i pożegnał 
zebranych słowami : „Do rychłego przyjemnego i 
szczęśliwego zobaczenia. * 


"Przegląd polityczny. 
> Kraków, 9 lipca. 


Komisya, mająca obradować w austro-węgier- 
skiem ministerstwie spraw zagranicznych nad 
sprawą zakazu wywozu koni, ma od ostatniej ra- 
dy ministrów dość ścisłe wskazówki, których się 
ma trzymać. Zakaz wywozu przez granicę rosyj- 
ską, rumuńską i serbską ma być utrzymany w 
całej pełni, zaś do Niemiec i Szwajcaryi wywóz. 
będzie dozwolony, wszakże pod bardzo ścisłą kon- 
trolą, któraby dawała nieustanną ewideneyę han- 
dlu końmi. 

Jak sobie czytelnicy przypomną, w budżecie 
ministerstwa wojny wstawioną była pewna kwota 
na polepszenie wiktu żołnierzy, a mianowicie Ra 
ciepłą wieczerzę. Zapewniano, że wystarczy na 
ten cel 2 et. dziennie od głowy. 'Tymęzasem 
próby, w różnych garnizonach dokonane, przeko- 
nały, że ta kwota nie wystarcza i że potrzeba 
najmniej 4 et. — skutkiem czego w budżet roku 
przyszłego wstawioną będzie dalsza kwota około 
8 miliony złr. rocznie. 

Podczas wyborów do Sejmu pruskiego 
w Ostrzeszowie kandydat nasz p. Józef Grab- 
ski ze Skotnik otrzymał 388 głosów,  kandy- 
dat niemiecki, dyrektor Sądu Emmel 73 głosy. — 
Kandydat polski zatem obrany został posłem. 

Znowu znalazł się, jak codziennie, nieuczciwy 
obywatel, p Bąkowski, który oddał piękny 
majątek Ohtędowo, obejmujący 521 hektarów 
ziemi, w powiecie gnieźnieńskim w okolicy Wit- 
kowa położony, w ręce komisyi kolonizacyjnej. 
Vivat sequens! 

Z Warszawy donoszą do Politis. Corresp., że 
zarząd wojskowy w Królestwie Pol- 
skiem polecił w ostatnich dniach wybudowanie 
pięciu dalszych magazynów prowiantowych w gu- 
berniach zachodnich. 


Na giełdzie berlińskiej mniemano, że 
artykuły prasy przeciw finansowości rosyjskiej 
zmierzały ku temu, by zachęcić kapitalistów nie- 
mieckich do rozebrania pożyczki niemieckiej na 
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100 milionów po 8'/, pre. Nat. Ztg. nie wierzy, 
aby o to chodziło. Wypuszczone teraz w obieg 
miliony stanowią tylko część sum, uchwalonych 
przez parlament w wysokości 238 milionów. Dłu- 
gi państwa niemieckiego wynosić będą po zacią- 
gnięciu całej tej pożyczki 760 milionów. Na 
potrzeby wojenne mają Niemcy goto- 
wych 120 milionów, fundusz inwalidów wynosi 
500 milionów, fundusz na budowle  forieczne 
przeszło 30 milionów. Nał. Ztg. przytacza te 
eyfry, aby przekonać ogół niemiecki, jak niepa- 
tryotycznie postępują dzienniki opozycyjne, nie- 
pokojąc wywodami swemi publiczność, jakoby 
stan finansowy państwa był niepomyślny. 

W Niemczech powszechnie mówią 
o wojnie. Nic dziwnego, bo prasa niemiecka 
codzień coraz więcej przynosi materyału palnego, 
który łatwo wielki pożar wzniecić może. Niemie- 
ekie dzienniki oficyalne toczą bój z Rosyą i Fran- 
cyą z niebywałą zawziętością. „Z jednej strony 
nawołają oue — pisze Börsen Złg. — do po- 
zbywauia się rosyjskiej walorów, a z drugiej stro- 
ny odgrażują się głośno Francyi, a uczucie 
bezpieczeństwa, które krótko po wyborach 
i po przyjęciu projektu septennatowego w kołach 
giełdowych zapanowało. zaatakowane w codzień 
nowych formach, powoli ustępować za- 
cayna.“ Takie jest zdanie berhńskiej, gazety 
giełdowej, której niezawodnie nikt o zbytnią 
przyjaźń względem Rosyi posądzać nie zechce. 
Tymczasem nieustawają pisma oficyalne w raz 
rozpoczętej zaczepce i obawiać się należy, że sto- 
sonek między Niemcami z jednej, a Francyą i 
Rosyą z drugiej strony się nie polepszy, ale rar 
czej pogorszy. Tak np. występuje dziennik Post 
z nowym artykułem pod tytułem: „Rosyjskie pa- 
piery i niemiecka potęga finansowa“. Zakończe- 
nie artykułu tego brzmi juk następuje: Konie- 
cznem jest dla Niemiec, aby pozbyły się rosyj- 
skich papierów, bo wspierać finansowo Rosyę, to 
znaczy tyle, co lać wodę ma koła młyna stron- 
nictwa panslawistycznego i żywić nienawiść ku 
Niemcom. Post już często wskazywała na da- 
wniejsze swe artykuły, których słuszność czas pó- 
źniejszy okazał. Prosimy zatem przyjaciół na- 
szych i nieprzyjaciół, aby sobie przypomnieli na- 
sze dzisiejsze ostrzeżenia, kiedy zegar czasu po- 
stąpi o jeden, dwa, trzy lata.“ Tak mówić 
może tylko teu, kto coś wie lub przynajmniej 
zdaje się wiedzieć. O planach rządu rosyjskiego 
lub francuskiego gazeta Post nie wiedzieć nie 
może, zwłaszcza że dotychczasowe doświadczenia 
Niemiec z rosyjskiemi walorami na niekorzyść 
Rosyi bynajmniej nie przemawiają. Zaznaczyć je- 
dnak zdanie Post wypada. 


Z Paryża piszą: Jak wiadomo, papież wJ- 
stosował do nuncyuszów okólnik, wyjaśniający 
kwestyę pojednania. W okólniku tym, 
którego treść podała Italie, powiedziano, że Sto- 
lica Apostolska nie zrzecze się swych praw do 
władzy doczesnej w Rzymie. W sprawie tej pi- 
sze do paryskiego Universa korespondent co na- 
stępuje: „Z dobrza poinformowanego źródła do- 
wiadnję się, że eo się tyczy okólnika, wiadomość 
jest zupełnie dokładna. Okólnik nie przygotowuje 
się dopiero, lecz został już wysłany do wszyst- 
kich reprezentantów Stolicy Apostolskiej za gra- 
nicą. Mogę także dodać, że okólnik jest dość 
obszerny | rozbiera w sposób jasny, wyraźny, 
ale ogólnikowy stan t. z. kwestyi rzymskiej. 
Może on raezej fałnżyć za przedmiot komunika- 
tów urzędowych dla poszczególnych nuncyuszów, 
aniżeli być odpowiedzią na Ściśle określone py- 
tania. Papież nie życzy sobie, aby ten okółnik 
został ogłoszony drukiem, przynajmniej nie w »- 
becnej chwili. Jeżeli Italie powiada, że w okól- 
niku tym „Papież oświadczył, że nie zrezygnuje 
z swych praw do władzy doczesnej w Rzymie*, 
to wiadomość jej nie jest dokładna. W okólniku 
mówi kardynał sekretarz stanu w ogólności o 
potrzebie doczesnej władzy, jako rękojmi nieza- 


ms 


Pamiętne posiedzenie sobrania, na którem ob- 
wołano księcia jednogłośnie, odbyło się we czwar- 
tek o godz. 10, z początku pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Zacharyasza Stojanowa. Po odezy- 
taniu nazwisk posłów objął przewodnictwo pre- 
zydent Tonczew i oznajmił zgromadzonym, że 
na porządku dziennym jest wybór księcia. Prze- 
mawiając następnie 4 uroczystym nastrojem dał 
obraz położenia kraju i wykazał, że regencyś, 
chcąc kraj wydobyć z ciągłego kłopotu i stosun- 
ki raz ustalić, starała się wyszukać stósownego 
kandydata, którego mogłaby sumiennie zalecić 
i zaproponował wybór ks. Ferdynanda Kobur- 
skiego Dodawszy kilka szczegółów o stosunkach 
rodzinnych kandydata, zakończył wezwaniem, aby 
zgromadzeni posłowie wybrali go przez aklama- 
cyę. Po tem przemówieniu powstali wszyscy po- 
słowie bez różnicy stronnictw politycznych i ob- 
wołałi jednogłośnie ks. Ferdynanda księciem Buł- 
garyi wśród grzmiących okrzyków i oklasków. 

Chociaż o kandydaturze ks. Koburskiego już 
dawno mówiono, & w ostatnich kiiku dniach u- 
ważano ją powszechnie za najstosowniejszą, mi- 
mó to do ostatniej chwili było bardzo wielu pe- 
słów, którzy nie odstępowali od myśli powołania 
znowu ks. Battenberga. Dlatego na tajnem po: 
siedzeniu we środę regent Stambułow zdając spra- 
wę ż rządzenia krajem w ostatnich ośmiu mie- 
siącach wyjaśnił posłom przyczyny, dlaczego ks. 
Battenberski nie chce powrócić do Bułgaryi; — 
a minister Stoiłow zdał sprawę z korespondencyj 
i konferencyj z ks. Battenberskin nad kwestyą 
jego powrotu, wykazał, że wszelkie usiłowania 
dotyczące były bez skutku — j wezwał regencyę 
i rząd do jedności, 

Przyjęcie wyboru jest wielce prawdopodobne; 
w Tyrnowie tak w gronie posłów jak i w sferach 
innych lepiej poinformowanych liczą na to z pe- 
wnością, że książę wybór przyjmie, bo może li- 
czyć przedewszystkiem Ba uznanie swego zwierz- 
chnika sułtana i na zgodzenie rię niektórych ży- 
czliwych mocarstw. 

Już wczoraj po uwiadomieniu księcia o doko- 
nanym wyborze oczekiwano w Tyrnowie wiado- 
mości od księcia, iż wybór przyjmuje. 

W Sofii na wiadomość, ogłoszoną plakatami o 
dokonanym wyborze, zapanował powszechny za- 
pał. Wszystkie dzienniki powitały wybranego bar- 
dzo życzliwie jako zbawcę Bułgaryi. Uroczyste 
obchody zapowiedziano na dzień, kiedy nadejdzie 
pożądana odpowiedź od księcia 

Z wyborn tego mogą Bułgarowie być rzeczy- 
wiście zadowoleni dlatego, że przez to zakończy 
się raz niepewna i ciągle naprężona syluacya we- 
wnętrzna, chociaż wiedzą, że ani Rosya, ani Fran- 
cya wyboru tego nie uznają. Sytuacya nowa, 
stworzona wyboram, chociaż trudna, będzie prze 
cież na wszelki wypadek lżejszą od dotychczaso- 
wej, a uwolniła kraj od przykrego eksperymentu, 
na jaki miał być narażony przez Rosyę. Oto we- 
dług zaręczeń petersburskiego korespondenta do 
Daily News Rosya zdecydowaną była popchąć 
sprawę bułgarską na nowe tory. Zaproponowała 
bowie , aby Tureya wyznaczyła z własnego ra- 
mienia jednego regenta, któryby rządził w Buł- 
garyi dopóty, dopóki nie przybędzie do Sofii ksią- 
żę. przez Rosyę proponowany i przez wszystkie 
mocarstwa uznany. Propozycyę tę miała W. Porta 
utrzymać W tajemnicy aż do chwili wykonania, 
ałe zdradziła ją przed czasem wobec reprezen- 
tanca bułgarskiego w Konstantynopolu Vulkovica. 
Dowiedzenie się o tych planach skłoniło regen- 
cyę do pośpiechu, aby wyprzedzić Rosyę, zwo- 
łać sobranie i dokonać wyboru księcia przed do 
konaniem tego umówionego zamachu. 

Mamy do zapisania ciekawy epizod z drugiego 
posiedzenia bułgarskiego zgromadzenia 
gdy obie strony walczące, zwolennicy przymie- 
rza rosyjskiego i zachodnio europejskiego poró- 
wnywali Bułgaryę z Polską. „Gdy bohaterski na- 
ród polski krwawił się — wołał Sławejkow — 


(jako przednia straż cywilizacyi europejskiej i inte- 


wisłości Stolicy Apostolskiej, nie oznacza atoli resu zachodnio-europejskiego w zapasach swych 
granic materyalnych warnnków, bez których wła- | Z Rosją nie zbywało mu na objawach jałowego 
dza doczesna istnieć nie może. Sianowczą decy- współczucia, czynnie mu zachód ręki nie po- 


zyę odkłada papież do chwili, w której zawiąza- 
ne będą poważne układy w sprawie przywróce- 
nia doczesnej władzy, w sprawie żądani«, które 


dał“. Na te słowa zwolennika Rosyi odpowiedział 
Stojanow: „Jeżeli zachód mie poduł ręki Polsce, 
czyż jej dopomogła może Rosya? Jeżeli Bułgarya 


okólnik na nowo przypomina całemu katolickiemu |chce uniknąć losu Polski, niechaj nie idzie za 


światn*. 


Z pewną dozą złośliwości piszą Pełersburskija 
Wiedomosti o królu Milanie i dzisiejszych 
sprawach serbskich. Królowa Natalia wra- 


ca do Serbii, czytamy w tym dzienniku. We- | 


dług wiadomości z Wiednia powinna przyjechać 
do Belgradu około 5 lub 6 lipca. Małżonek jej. 
który przejechał się na jeden dzien do Gleichen- 
berga, (dziwnie szybko działają widać wody 


wskazówkami Katkowów i Sławejkowów!* Wiel- 
ka prawda w krótkich słowach pełnych treści. 
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| Katedrę chirurgii na uniwersytecie Jagiellońskim 


austryackie), powiniea też w tym czasie powró- | obejmie wkrótce p. Ludwik Rydygier z Cheł- 
cić do swojej rezydencyi. Niemieckie pisma za- | mna, głośnej sławy chirurg mianowany przez cesa- 


powniają, że król Milan zrazu upadły na duchu 
wskutek potrójnych zawikłań, nabrał znowu 
otuchy pod wpływem ośmielających rad otrzy- 
manych w Wiedniu. Trudno jakoś temu wierzyć. 
Przeciwnie. według pogłosek z nieniemieckich 
źródeł, Milan wyjechał z Wiednia w nieszcze- 
gólnym humorze, zasmucony odmową pomocy 
w kłopotach finansowych, grających tak ważną 
rolę w życiu niefortunnych panujących bałkań- 
skich. Berlińska National Zły., jak pospieszył 


uwiadomić nas telegraf, stara się przekonać, że| 


wszystko jest jak najlepiej, że króli Milan dał 
słowo, że sam będzie panował i rządził, bez 
względu na to, kto będzie stał na czele gabine- 
tu, i że prócz tego Bisticz pozyskał już zaufanie 
Austryi przez dzielny a dany naciskowi pan- 
slawistów. Co się tyczy królowej Natalii, tò owa 
nierozsądna dama (diese wnkluge Dame) 
według delikatnego wyrażenia reńskiego półurzę- 
dowca, powróci do Belgradu Zza zgodą Milana, 
który pozwolił jej mieszkać w osobnym gmachu 
zwanym Nowym pałacem, na górnem piętrze. 
Znaczy to, że wszystko się nłożyło zgodnie z ży. 
czeniami Wiednia. Nawet chęć Risticza zbliżenia 
się do Rosyi, przyjmnją w Wiedniu z zadowole- 
niem. Co za dobre czasy — można sobie pomy- 
śleć. Qui trompe-t-on ici“? 


Sprawa bułgarska z powodu jednomyślne- 
go obwołania księciem całej Bułgaryi ks. Koburg- 
skiego, zwraca na siebie ponownie powszechną 
uwagę i będzie jeszcze długo stać na porządku 
dziennym z powodu opierania się Rosyi, która 
jak dotąd tak i nadal nie chce uznawać legalno- 
ści ani sobrania, ani regencyi, a przez to nie 
uzna dokonanego wyboru. 


rza zwyczajnym profesorem naszej wszechnicy. 

Komitet pogrzebu ś. p. Zyblikiewicza odbył wczo- 
raj posiedzenie, rachunki wszakże kosztów pogrzebu, 
jak wiadomo kosztem krajn urządzonego, nie zostały 
jeszcze w zupełności ukończone.” 

Fundusz dla ubogich pozostawiony przez aroy- 
księcia Rudolfa (2.000 złr.) rozdany zostanie w tych 
dniach. Rozdawnictwo objęła komisya złożona z rad 
jców miasta i członków Towarzystw dobroczynnych, 
pod przewodnictwem komisarza starostwa p. Liaka, 

Godziny urzędowania w magistracie tutejszym 
od poniedziałku 11 bm. zostaną zmienione. Zamiast 
jak dotąd od godziny 9 do 1 i od 4 do 6 po po- 
łudniu, urzędnicy będą w biurze od godziny ósmej 
rano do drugiej po południu bez przerwy. Dla in- 
formacyi i w ogółe załatwiania spraw urzędowych, 
oznaczone zostały godziny biurowe ed 11 do dru- 
giej po południu. 

Z Uniwersytetu. Pp Józef Ignacy Porębowicz, 
rodem z Sosnowca w Królestwie Pelskiem i Stefan 
Schoengut , rodem z Bochni w Galicyi , otrzymali 
dziś na tutejszym uniwersytecie stopień drów wszech 
nauk lekarskich, zaś p. Bolesław Andrzej Strawski, 
rodem z Kalwaryi w Galicyi stopień dra praw, 

Koncerty. W ogrodzie strzeleckim odbędzie się 
jutro w niedzielę 10 b. m. koncert muzyki wojsk. 
13 pułku pod kierunkiem kapelmistrza p. Hocka. 

W parku krakowskim odbędzie się koncert orkie- 
stry wojskowej 20 pułku, zaś ze zmierzchem znany 
ogniomistrz p. Mędrzykowski Spali wielkie nader u- 
rozmeicóne ognie sztuczne. Początek obu koncertów 
o godzinie á po południn. 

Członków komitetu wiankowego, którzy podjęli 
się wręczyć obywatelom i odebrać listy składek „na 
wianki“ [uprasza prezydyum komitetu o najszybsze 
odebranie tych list i złożenie do rąk sekretarza p. 


NOWA REFORMA. 


Bałabana, 
rachunków. 
Poszukują pracy: wydaleni z pod zaboru pru 
skiego : Były chywatil, wdowiec, z Ukrainy, po po- 
wrosie z Syberyi przemieszkiwał w Prusach, zajmu- 
ja się agenturą handlu zbożowego, mógłby objąć 
obowiązki przy gospodarstwie lnb w biurze, posiada 
najchlubniejsze świadectwa i osobiste rekomendacye. 
Stanzret , kawaler 38 letni, mogący przyjąć obo- 
wiązki włodarza, posiada najlepsze świadectwa. Wia- 
domość w biurze przy ulicy Gołębiej 1. 5 na dole 

w Tow. weteranów wojsk polskich 1831 r. 

Na pogorzelców gminy Rząski w biurze Wy. 
działu powiatowego złożono następujące dalsze da- 
tki: gmina Krowodrza 15 złr. 60 ct., ks. infułat 
Bober ze składki zarządzonej w kościelę N. Maryi 
Panny 28 złr., a z własnej kieszeni 10 złr., czyli 
razem 38 złr., X X. 40 ct — razem 54 złr., co 
z poprzedniemi 165 złr. czyni łączną kwotę 219 
złr. Dziękując szlachetnym ofiarodawcom dotychcza- 
sowym, Wydział pawiatowy przyjmuje wszelkie dal- 
sze ofiary dla tych nieszczęśliwych w biurze przy 
ulicy św. Marka l. 5 od godziny 9 rano dò 2 po 
południu i od godz. 6—8 wieczorem, 

Na tən sam cel złożono wprost ną ręce zwierzch- 
ności gminnej w Rząsce : ks. Nichalik, proboszcz z 
Zielon k, ze składki zarządzonej w kościeie 4 ałr. 
52 ct., od siebie 3 złr. gmina Zielonki ze składek 
37 złr 34 ct, ks. Szczeniowski, administrator pa- 
rafi Św. Szczepana na Piasku w Krakowie 5 złr., 
gmina Bronowice Wielkie oprócz zboża, grochu, 
kaszy, ziemniaków itd., także kwotę 1 złr 97 et, 
razem w pieniądzach 61 złr. 85 ct. 

Wycieczka. Towarzystwo artystów i artystek o- 
peretki lwowskiej oraz kilkanaście innych csób, u- 
rządziło wczoraj wycieczkę do Zubierzowa i Skały 
Kmity Pogoda sprzyjała wybornie, a całe towarzy- 
stwo bawiło się doskenale Powrót koleją nastąpił 
o godz. 10, a wszyscy uczestnicy odnieśli bardzo 
przyjemne wrażenia Mniej przyjemnym był jednak 
epizod na dworen kolejowym w Żabierzowie. Gdy 
w powrocie zgromadzeni oczekiwali aa pociąg w po- 
czekalni i kilka pań nudne chwile skracać poczęło 
śpiewem, wszedł ua salę w kapeluszu dezorca kole- 
jowy (Bahnaufscher) Bohacz i w wyrazach grubiań 
skich i w wysokim stopniu ubliżujących karcić po 
czął towarzystwo za uienależyte zachowauie się 
Gdy mu zwrócono uwagę na jego nicparlamieniarne 
i wyzywające wyrazy, p. Bohaes widocznie w wy- 
sokim stopuiu nie lubiący naszej narodowości i kraju 
całego, potokiem obelżywych wyrazów obdarzył całą 
Galicyę, polskie gospodarstwo itd. Fakt podajemy 
do publicznej wiadomeści w przekonaniu, że znany 
ze swej energii i taktewnego postępowania szef sek- 
oyi p. Postilka wglądnie w tę sprawę i zechce u- 
łatwić p. Bohaczowi powrót do kraju rodzinnego, 
Nadmienić musimy, że p. naczelnik stacyi w Zabie- 
rzowie taktownem zachowaniem się wobec tego zaj- 
ścia zyskał ogólną sympatyę i uznanie. 

Rzadki gość — trupa niemiecko żydowskich akto- 
rów zawitała w mury Krakowa i rozlokowawszy się 
w ogrodzie hotelu londyńskiego, po raz pierwszy 
dzisiejszego wieczoru uraczy widzów, jeźli się znaj- 
dą, przedstawieniem „operetki komicznej w 5 aktach 
i 3 odsłonach“ p. t. „Czarownica“. 

Zmarli. Marya z @ąsiorowskioh Filipkiewiczowa, 
wdowa po obywatelu m. Krakowa zmarła wczoraj 
w 68 roku życia. 

Zapiski policyjne. Aresztowano Dziubka Jana z 
Krakowa za kradzież Pukaiekięgo Kaspra z Dąbia 
za przeładowanie keni. Dybka Antoniego z Krakowa 
za kradzież, Chowańcn Józefa z Stryszowa za pozo- 
stawienie koni bez dozoru około Sukiennic, które 
spłoszone dziś rano wpadły w ulicę Grodzką, lecz 
bez żadnego złego następstwa a. kila" ksi 0- 


gdyż bez tego niepodobna jest ukończyć 
I 


smańską Maryannę z Podgórza sa kilka kradzieży 
rzeczy z gabilotek Annę Frączek z Wieliczki 2a 
podrzucenie swego dziecka. Waldmana Bericha z Kra- 
kowa za grę hazardową. 

Wczoraj wieczorem posprzeczało się dwóch termi- 
natorów pod Nr. 11 w Ryn łównym i podczas 
tej sprzeczki j-den z nich Edwśrd Osuchowski, ska- 
leczył nożem Stanisława Mateusza, którego zaraz 
opatrzył dr. Meisen. 

Sutanna, odebrana znanemu złodziejowi. znajduje 
się w ekspozyturze policyi na Podgórzu. 

Konfiskaty. Gazety Narodowej numer z piątku 
skonfiskowała prokuratorya lwowska za zamieszcze- 
nie artykułu, który był przekładem z Ztirischer 
Ztg. Rzecz ciekawa, że ten sam artykuł zamieszczo- 
ny był bez zmian w pismach polskich pod zaborem 
pruskim i w dwóch dziennikach w Galicyi wydawa- 
nych i nie dopatrzono się w nim podstawy do za- 
tządzania konfiskat. 

Lwów, 7 lipca. (Koresp. N. Ref.). Dzisiaj obie- 
gała pogłoska, niepozbawiona podstawy, o wywróweniu 
się powozu arcyksięcia za miasteczkiem Mikulińce, 
a już z całą pewnością twierdzili niektórzy, że ce 
sarzewicz wyskoczył szozęśliwie z powezu, namiest- 
nik jednak ciężkie odniósł uszkodzenie. Otóż cała 
sprawa kończy się na tem, że rzeczywiście konie u 
powozu spłoszyły się, ceearzewicz | namt'stnik je- 
dnak natychmiast wyskoczyli z powozu bez naj- 
mniejszego uszkodzenia. 

Zaszczytnego i pięknego uznania doznał w gro- 
dzie naszym p. Zygmunt Noskowski, autor pol- 
skiej kantaty, odśpiewanej przed cesarzewiczem. Oto 
w zoraj prezydent p E Mochnacki z deputacyą 
Rady udał się do pomieszkania szanownego kompo- 
zytora, aby mu podziękować zu kantatę i trud i za- 
razem wręczyli mu bardzo piękny upominek, miano- 
wicie pierścień z brylantami. Rzecz naturalna, że 
p. Noskowski był bardzo uszczęśliwionym z uzna- 
nia ze strony tak poważnej. Na dworcu kolei cze- 
kała go druga niespodzianka, -— prócz bowiem li- 
cznych wielbicieli i znajomych zjawiła się „Lutnia“ 
gremialnie i odśpiewała „Niech żyje nam“ według 
układu p. Noskowskiego (we Lwowie skomponowa- 
nego). P. Wachnianin przemówił bardzo serde- 
ezrie w ostatniej chwili do obojga pp. Noskowskich. 
Komitet miejski uchwalił również i p. Wachniani- 
nowi podziękować za jego kantatę ruską i wręczyć 
mu upominek. A kiedy © kompozytorach mowa. na- 
leży się wspomnieć i ©P. Janie Czubskim, któ- 
ry ułożył bardzo ładny Śpiew na trzy głosy do 
słów kierownika szkoły M. p. Walentego Kowalówki. 
Pieśń ta została odśpieWaną wobec arcyksięcia w 
szkole Magdaleny prze? 250 uczniów i miała się 
rzeczywiście cesarzewicżowi podobać. W tejże szkole 
wręczyła bukiet malutka Reisingerówna, sierotka po- 
dobno po urzędniku, która się tak podobała cesa- 
rzewiczowi, że polecił PrzZyprowądzió ją do namiest- 
nictwa. Podobno niezwykłe podobieństwo do có- 
reczki arcyksięcia odgrywało niemałą rolę w tem 
szczęściu sierotki. 

Między tutejszymi P'zemysłoweąmi krąży wiado- 
mość , że komitet krakowskiej wystawy zamierza 


ARR m 


przypuścić na wystawę powozy i uprzęż p. Stroh- 
mengera ze Lwowa. Ponieważ p. Strohm. nie wy- 
rabia nie w swoim warsztacie, a handluje jedynie 
wyrobami zagranicznemi, wskutek tego tutejsi prze- 
mysłowcy zamierzają zupełnie usunąć się od wy- 
stawy, jeżeliby komitet krakowski zamiar swój u- 
skutecznił. 

Dziennikarze niemieccy, jak pisze Deien. Polski, 
wyjechali ze Lwowa przejęci serdeczną wdzięczno- 
ścią dla miejskiego komisetu dziennikarskiego, który 
znakomicie ułatwił im ich zadanie. Wrażenie wywo- 
łane przyjęciem we Lwowie zatarło wrażenie przy - 
jęsia dziennikarzy w Krakowie, które było bardzo 
nieszczęśliwie — niepomyślane |! W dziennikach nie- 
mieckich zamieszczono obszerny toast pana Frylinga 
ua cześć p. Weigla, wypowiedziuny na bankiecie 
dziennikarskim we Lwowie, w podziękę za to, iż p. 
Weigel był jedynym, który w Krakowie zajął się 
szczerze obcymi dziennikarzami. Dziennikarze nie- 
mieccy — przyznajemy im to chętnie, znależli się 
bardzo pięknie wobee uroczystości galicyjskich ; sto- 
suje się to nawet do N. fr. Presse, która miała 
sprawozdania objektywniejsze niż wielu się spodzie- 
wałv. Bylibyśmy bardzo radzi, gdyby dziennikarze 
niemieccy zechcieli nareszcie pozbyć się swych u- 
przedzeń i w świetle prawdziwszem przedstawiać sto- 
sunki naszego kraju. 

Z Warszawy. Dla uczczenia 50-tej rocznicy po- 
święcenia warszawskiego soboru katedralnego — pi- 
sze (Chobunsko-warse. eparch. wiest. — postano- 
wiono założyć przy nim bractwo św Trójcy, mające 
na celu przychodzenie z pomocą pieniędzmi i inne- 
mi środkami biednym parafianoiu soboru, oraz wy- 
najdywanie sposobów ochrony przed wpływem ła- 
eino-polonizmu prawosławnych mieszkańców War- 
szawy, a szczególniej dzieci i sierot, pochodzących 
z małżeństw mięszanych , a wreszcie celem współ: 
działania bractwom, istniejącym zewuątrz Warszawy. 
I to jubileusz! 

Z Lublina. Gaseta Lubelska donosi, iż bibliote- 
ka z lubelskiego klasztoru 00. Dominikanów prze- 
wiezioną została w tych dniach koleją Żelazną do 
Petersburga, pod adresem departamentu obcych wy 
znań w ministeryum spraw wewnętrznych, 

Z Witebska otrzymały dzieuniki warszawskie te- 
legraficzne wiadomości e wielkim pożarze, który 
wybuchł we czwartek. Ogień powstał z szopy, W 
której się mieścił skład siana; wiatr roznesił pło- 
mienie tak, iż ratunek był niemożliwym.  Czterysta 
przeszło domów spłonęło. między temi 6 sżkół, 
bank szlachecki, zarządy powiatu t polieyi itd. Całe 
ulice zgorzały doszczętnie. Straty niezliczone, a po- 
dvbno i wielu ludzi znalazło śmierć w płomieniach 

Rozum rosyjskich urzędników. Do jedoej ze sta- 
cyi kolei tambowsko-kozłowskiej nadeszła trumna cyn- 
kowa zę zwłokami zmarłego. Wypakowano ów ła- 
dunek żałobny z wagonu szezęśliwie i umieszczono 
na składzie, gdyż odbiorcy na razie nie było Wkrót- 


ce jednak zgłosił się adresant, chcąc odebrać tru- 


mną ze zwłokami, lecz zarząd kolei, niezależnie od 
pobranej z góry wysokiej opłaty za przewóz ciała, 
zażądał jeszcze dopłaty w sumie 150 rs., na tej 
podstawie, iż za mało pebrano na stacyi wysyłają- 


oej Nie mając takiej sumy pieniędzy i nie spodzie- 


wając mię otrzymać jej zkądkolwiek, odbiorca oświad- 
czył, że trumny, w której mieszczą się zwłoki jego 


krewnego, odebrać nie jest w stanie Naczelnik sta- 
oyi, nie uamyślając się długo, polecił trumnę wras 
z nieboszczykiem, jako towar ulegający szybkierau 
zepsuciu, sprzedać przez licytacyę. Przedsięwzięto już 
kroki, w celu spełnienia tego wesołego polecenia na- 
czelnika, gdy na szczęście wmięszała się policya w tę 


sprawę i zapobiegła profanacyi zwłok. Zmarłego po- 
grzebano, a zarząduwi kolei pozostawiono regres Sg- 
dowy o należne niedobory do sukcesorów. 

W Wrocławiu, jak denosi Vossische Zeitung i 
inne pisma niemieckie, aresztowany został w zeszły 


wtorek akademik Jan Kasprowicz, jako zawikłany 


w proces wytoczony socyalistom wrecławskim. 

Współczesne prądy polityczne w następujący 
sposób rozpatruje w Kuryerze Codriennym jedyny 
obecnie humorysta polski Bolesław Prus 

„Zdaje się, że nie dłngo, w rannych i wieczor- 
nych modlitwach będziemy prosić Boga, ażeby : świa- 
tem rządzili tylko głupcy. Od czasu bowiem, jak na 
czoło Europy wysunął się „naród filozofów* — 
Niemcy, od tej chwili robi się coraz gorzej i cia- 
kniei. 

Już nawet Fraocya zaraziła się warcińską go- 
rączką i poczyna wołać o „prawa przeciw eudzo- 
ziemcom.* Ta Francya która w końcu XVIII i na 


początku XIX wieku straciła milion obywateli na 


polach bitw, staczanych za „prawa ozłowieka*. Ta 
Francya, która w końcu zeszłego wieku kazała po- 


ucinać głowy drugiemu milionowi swoich obywateli 
„praw człowieka.* Ta 
Francya, do której dlatego zbiegają się cudzoziemcy, 
miejsccwa ludność nie chee posiadać za dużo 


za to, że ci nie szanowali 
że.. 
dzieci... 

Jeżeli więc gdzie, t% 
obejść bez praw wyjątkowych. Dosyć byłoby peł- 
nié snmiennie prawa natury i mieć dzieci. Mimo 
to Francya woli mieć prawa wyjątkowe i, zamiast 
niańczyó niemowlęta, woli wypędzać dorosłych Niem- 
ców. 

Nie wiem, czy wszechmocny ks. Bismark prze- 
widział ten skutek swojej polityki. Przynajmuiej 
dążył do czegoś zupełnie innego On ohciał, ażeby 
ludzkość pisywała gotykiem , ponieważ on ma sła- 
bość do gotyku; on chciał — ażeby mówiła po 
niemiecku, ponieważ on mówi po niemiecku No — 
i jeszcze chciał, ażebyśmy wszyscy wierzyli tylko 
w św. Ottona Tymczasem zamiast tego ludzkość.. 
wypędza Niemców ze wschodu i zachedu,.. 

Wy nasi bliźni i chwilowi współobywatele, Niem- 
cy, którzy prędzej lub później będziecie musieli epu- 
ścić ten kraj — przyjmijcie od nas dobre słowo 
na drogę Nie zawsze byliście smaczni w stosun- 
kach, może dlatego, że zanadto ufaliście tryumfom 
pruskich orłów. Bardze często zapominaliście o wa- 
szych wielkich peetach i filozofach, którzy byli apo- 
stołami wolności i braterstwa ludów ; może dlatego, 
że ich potężne cienie zasłonili wam bohaterowie z 
pod Sedanu. Ale nawet największy wróg przyznaćby 
wam musiał, że w tym kraju byliście symbolem ro- 
zumnej pracy i cnót towarzyskich, a w żadnym ra- 
zie nasieniem demoralizacji. 

Jedźcie więc z Bogiem i zachowajcie o nas do- 
bre wspomnienia. Nie my was wypędzamy, ale ten 
wielki mąż, który podeptał złotą zasadę wuszego 
filozofa Kanta. 

„Postępuj tak, ażeby czyny twoje mogły stać się 
wzorem do ogólnego prawa.“ 

A że czyny wyseko postawionych śmiertelników 
są zwykle wzorami praw ogólnych, mamy więc w 
Europie jako prawo ogólne — wypędzanie cudzo- 
ziemców. 


we Francyi możnaby się 


Nr. 150. ? 


Z ©zasem zmieni się i ta moda. Jak po krynoli- 
nach nastąpiły obcisłe suknie, a znowu po nich tur- 
niury, tak po haśle „braterstwo ludów*, przyszła 
„walka o byt*, a po niej może nastąpić hasło — 
zwyczajnej toleranoyi. Wtedy może się znowu spo- 
tkamy i stukniemy się pełnym kielichem za po- 
myślność normalnych praw ludzkich. Wtedy może 
nawet i ks. Bismark, zatopiony w anielakim chórze, 
pobłogosławi nas z wyżyny błękitów 

Co aby się najrychlej spełniło !“ 

Ostatnia patrycyuszka rzeczypuspolitej wsne- 
ckiej, pani Marya Ughi, z domu Da Mosto, zmarła 
w tych dniach w Wenecyi. Urodeona w r, 1792 
była ona świadkiem licznych przewrotów politycznych, 
które zawsze z żywem śledziła zajęciem. Słynna z 
urody panna Da Mosto przygrywała ongi na harfie 
Napoleonowi I-ma. a Byron należał do jej gorących 


wielbicieli. Niewiele znakomitości owej epaki pozo 
stało dla panny Da Mosto nieznanych. Wysokie wy- 


kształcenie i talenta, iakiemi ją hojnie obdarzyła na- 


tura, czyniły nadobną patrycyuszkę ordpbę towa- 


rzystwa weneckiego, którą też do ostatnich dni 


swoich mimo sędziwego wieku, pozostałą. Myd jej 


Paweł Ughi był potomkiem słynnegy rodu foren- 
ckiego, o którym już Dante wspomina w 16:taj pie. 
śni swego „Raju*. W domu sędziwej matrony, któ- 
ra zachowała całą świeżość umysłu i wrażeń do o- 
statniej chwili życia — umarła bowiem nagle — 
zbierał się kwiat towarzystwa weneckiego, a wraz 
z jej śmiercią zstąpiła do grobu część żyjącej kroni- 
ki miasta dożów. Signora Ughi Da Mosto pozosta- 
wiła syna cenionego bibliofiia 

Anglicy o Pasteur'ze. Delegowany przez parla- 
ment angielski komitet dla zbadania metydy Pa. 
steur's w dniu 27-ym z. m. zdawał sprawę a uksń- 
czonych ezynności swoich. Sprawozdanie komitetu 
wyraża zupełne zaufanie do metody uczonego fran- 
cuskiego. W pracach komitetu przyjmował także u- 
dział sir Józef Lister, wyualazca metody antysep- 
tycznej. Według powszechnego mniemania założony 
zostanie wkrótce w Anglii instytut imienia Pasteur'a. 

Z Azyl. Straszna katastrofa nawiedziła obwód 
Diarberkir, w prowincyi Hekisiari w Azyi Mniejazej, 
zamieszkany przeważnie przez chraeścian, a leżący 
na wielkiej równinie, którą przecina rzeke Zarb, do- 


pływ Tygru. Z góry Duruiue spadła do rzeki ol- 
brzymia lawina śnieżna, tamując bieg fal na 48 go- 
dzin. Oczywiście woda wystąpiła z koryta í zalała 
nadbrzeżną wieś Matta. której wszyscy mieszkańcy 
z żywym i martwym dobytkiem znaleźli Śmierć w 
falach. Równocześnie prawie stoczyła się do tej rzeki 


w innem miejseu lawina z góry Vombe i woda wy- 
lała 2 taką gwałtownością, że mieszkańcy nadbrze 
Żni nawet pomyśleć o ratunku nie zdołali. Ci, któ- 
rzy schronili się na dachy domostw, zginęli tam z 
głodu i zimna. Ogółem przeszła 2.000 osób postra- 
dało życie. 


0 Pigmejczykach. Na posiedzeniu Akademii pa-“ 


ryskiej, p. de Quatrefages zdawał sprąwę ze swych 
poszukiwań co do rasy ludzkiej, którą starożytni pi- 
sarze nazywali Pigmejczykami. Według legendy po- 
danej przez Homera, Pfgmejozycy semieszkiwali na 
krańcach świata i staczali zwycięzkie walki z ura- 
wiami. Herodot umieszcza ioh w trzęsawiakęch ota- 
czających źródła Nilu, Arystotełea  Ktezygaz, Pli- 
niusz, Pomponiusz Mela, piszą również o Pigmej- 
czykach i przedstawiają ich jako rasy ludzi bardzo 
małago wzrostu, zamieszkałych na południu Abisy- 
uii w nieznanych krajach środkowej Afryki. Przez 
dłngi czas zaliczano te legendy do bajek, obecnia 
nauka przychodzi do przekonania, że owe karłowate 
plemię istniało i istnieje dotychczas. Podróżnicy te- 
gooześni widzieli ich i opisywali, nie domyśłając wię, 
że mają przed sobą starożytnych Pigmejczyków. Tyl- 
ko wzrost ich zwiększył się s biegiem ezasu, gdy 
wzrost Patagończyków, którzy byli niegdyś olhrzyma- 
mi, malał. Obserwacye naukowe eprostowały przosa- 
dę pierwszych podań. Pigmejczycy mają dziś 130 
do 150 centymetrów wzrostu. P. de Quatreiages po- 
znaje ich i uznaje w plemieniu afrykańskiem Akka- 
sów i w Negretosach, dzić rozrznconych po wyspach 
całego świata. W niektórych ekolicach górzystych 
Beludżystann znajdują się także Negitosi, mniej lub 
więcej przez mięszanie się z innemi azozepami zwy- 
rodnieni. Typ ich czysty dochował się w Newej 
Gwinei, wszędzie zresztą jak na wyspie Cejlon, na 
wyspach Filipińskich, zatracił znacznie awęjw cechy 
pierwotne, zbliżając się do typu plemion w pośród 
których zamieszkują. 

Potomstwo ludzi inteligentnych. Na pytanie, 
jakiej grapie inteligentnych ojców rodzą się najwię- 
cej uzdolnione umysłowo dzieci, odpowiada w Dewt- 
sche Medicinal Zeitung lekarz angielski Galton 
Przeprowadzając staranną kilkoletnią statystykę po- 
tomków kilkn znacznych uczonych stowarzyszeń an- 
gielskich, doszedł do wyniku, że najwięcej uzdolnio- 
ne i najmniej idyotyczne dzieci mają na świecie pra- 
wniey. Następnie idą lekarze. Ostatni w rzędzie są 
duchowni anglikańacy, którym rodzi się najenacz 
niejszu liczba idyotów i słabych na nmyśle i naj- 
mniejsza liorba wybitnych talentów. 


Ze Stowarzyszeń. 

— Ponieważ zwołane na dzień 3 b. m. zgroma- 
dzenie ogólne członków Towarzystwa muzycznego z 
powodu braku kompletu nie przyszły do skutku, 
przeto w poniedziałek d. 11 b. m. o godz. 6 wie- 
czorem odbędzie się powtórne zgromadzenie ogólne, 
którego uchwały w myśl $. 12 statutu bez wzglę- 
du na ileść obecnych uważane będą za prawomocne. 


Na porządku dziennym: Zmiana $ 45 obówiązują- 
cego obecnie statutu. 


Mianowania. Dyrekcya poczt i telegrafów nadała 
posady pocztmistrzów : w Grybowie Antoniemu Bra- 
sonewi, kapitanowi w stanie spoczynku; w Źmigro- 
dzie Elwinie Helle, wdowie po tamtejszym poczt- 
mistrzu; w Cieszanowie Franciszkowi Haschka, pen- 
syonowanemu kentrolerowi pocztowemu; w Kętach 
Feliksowi Monasterskiemu, majorowi w stanie sp'- 
czynku; w Zakliczynie Aleksandrowi Łazarałiemu. 
ekspedytorowi pocztowemu; w Chodorowie Janowi 
Kołpaczkiewiczowi, ekapedytorowi pocztowemu; zaś 
posady ekspedyentów pocztowych: w Janczynie Ma- 


ryi Nowakowskiej, ekspedytorce pocztowej; w Daw- 


dowie Maryi Hilchen, CE? pocztowej ;*w Ja- 
wiszowicach Maciejow Kołodziejczykowi; w Trzei- 
nicy Andrzejowi Talapee, naczelnikowi stacyi ; w Ru- 
dnikach Halinie Hśtliebowej. wdowie po tamtejszym 
ekspedyencie; w fławczu Hieronimowi Sajewiezowi, 
ekspedytorowi poczt; w Wybranówce Onufremu Gu- 
dzowi, ekapedytorowi pocztowemu; w Kuryłówce E- 
milii z Gnadingerów Pappowej, ekspedytorce poczto- 
wej; w Kruuzbergu Bolesławie Lewiokiej, wdowie 
po tamtejszym ekspedyencie; przeniosła zaś ekspe- 
dyenta pocztowego, Edwarda Metagera, s Wybra- 
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nówki do Kałaharówki, a skspedyenta Stanisława 
Ohłopickiego z Korszowa do Zawałowa. 


Komitet pomnika Miczkiewicza. 


Posiedzenie Komitetu pomnika Mickiewicza od- 
było się w dniu dzisiejszym w sali radnej miej- 
skiej. 

Przewodniczył dr. Szłachtowski, obowiązki se- 
kretarza pełnił p. Banaś. 

Członkowie obecni: Friedlein, Jakubow- 
ski Faustyn, Jordan, Łepkowski, Łuszczkiewicz. 
Majer, Muczkowski, Ożóg, Potocki, Przeżdziecki, 
Sokołowski, Tarnowski, Wsigel; ze strony mło- 
dzieży akademickiej: Albinowski, Hupka, Jankow- 
ski i Jaworski. 

Przewodniczący otwierając posiedzenie, wyraża 
przedewszystkiem głęboki żal z powodu śmierci 
dra Mikołaja Zyblikiewicza. któremu Komitet na 
ostatniem posiedzeniu poruczył sprawę pomniko- 
wą. Komitet oddaje zasłużoną cześć pamięci zmar- 
łego przeń powstanie z miejsce. Protokółu z osta- 
tniege posiedzenia nie odczytano, gdyż tenże zna- 
nym był członkom z dzienników. 

Przewodniczący odczytał pismo młodzieży aka- 
deraickiej o zwołanie posiedzenia Komitetu. Na- 
stępnie odczytał uchwały warszawskich członków 
Komitetu, powzięte w dniu 34 czerwca b. r., któ- 
re w dzienniku naszym zamieściliśmy. 

W końcu odczytanem zostało pismo hr. Augu- 
sta Cieszkowskiego, w którem tenże wyraża zda- 
nie, iż posiedzenie Komitetu winno było być zwo- 
łanem we wrześniu w czasie wystawy. Przyłącza 
się zresztą do uchwał członków warszawskich. 

Dr. Jakubowski wnosi, aby odroczono de- 
cyzyę co do kwestyi, komu dalsze prowadzenie 
sprawy po Ś. p. Zyblikiawiczu powierzyć należy, 
do najbliższego posiedzenia we wrześniu w cza- 
sie wystawy zwołać się mającego, oraz aby ter- 
min konkursu na przygotowanie projektów po- 
mnika upływający z końcem sierpnia przedłużyć 
do końca grudnia b. r. 

Dr. Majer wnosi, aby przystąpić do dyskusyi 
nad uchwałami członków warszawskich. — Nad 
wnioskami tymi wywiązała się długa i żywa dý- 
skusya. 

Prof Łuszczkiewicz sprzeciwia się sta- 
nowczo wszelkim odroczeniom, twierdząc, że spra- 
wa nie na tem nie zyska, gdyż członkowie war- 
szawscy znowu nie przybędą, a jeżeli który z ar- 
tystów dotąd nie przygotował projektu, to go 
także i w przedłużonym terminie nie może przy- 
gotować. 

P. Friedlein popierając wniosek dra Jaku- 
bowskiego, bierze w obronę członków warszaw- 
skich. Również popierają ten wniosek dr. Jor- 
dan i dr. Sokołowski. Ten ostatni oświad- 
cza się w toku przemówienia za oddaniem spra- 
wy Wydziałowi krajowemu, popierając to przy- 
kładami zagranicznemi. Dr. F. Jakubowski staje 
jeszcze w obronie swego wniosku i twierdzi, że 
Komitet nie powinien szukać wykonaweów swych 
uchwał po za właanem swem gronem, gdyż w ło- 
nie Komitetu znajdzie się jeszcze dosyć sił, aby 
sprawie tej podołać. 

Akademik Jaworaki oświadcza imieniem 
młodzieży akademickiej, iż głosować będą prze- 
ciw odroczęniu sprawy i popierają wniosek dra 
Majera. 

Po cofnięciu wniosku przez dra Majera prze- 
chodzą większością oba wnioski dra Jakubowskie- 
go. Również przyjęto dodatkowe wnioski dra Wei- 
gla i hr. Potockiego, aby do członków komitetu 
w Warszawie, Poznaniu i Paryżu wystosować pi- 
smo umotywowane, dlaczego na dzisiejszem po- 
siedzeniu w sprawie dalszego powierzenia: wyko- 
nania dawnych uchwał Komitetu nie powzięto 
stanowczej decyzyi, oraz aby zaprosić ich do 
wzięcia udziału a względnie wysłania delegata 
przez nich umocowanego na następne posiedze- 
nie. Wniosek akad. Jankowskiego, postawiony na 
podstawie uchwały Walnego zgromadzenia mło- 
dzieżyzakademickiej, aby dalsze posiedzenia Ko- 
mitetu odbywały się jawnie, uchwalono bez dys- 
kusyi. 

W końcu wybrano komisyę, złożoną z pp. 
Przeździeckiego , Jakubowskiego. Łuszczkiewicza 
i akad. Jaworskiego, której przekazano uchwalo- 
ną rezolucyę dra Weigla o przygotowaniu wnio- 
sków co do ustanowienia jurorów, oraz wniosek 
hr. Potockiego o zbadaniu, co é. p. dr. Zybli- 
kiewicz w sprawie pomnika zdziałał, wreszcie ia- 
terpelacyę akad. Jankowskiego, co do sprowadze- 
nia zwłok Mickiewicza do Krakowa. 

W końcu upoważniono prezydenta do wypła- 
cenia p. Władysławowi Miekiewiczowi kwoty zł. 
4000 z procentów od funduszu pomnikowego za 
nabyte na rzecz Komitetu książki i pamiątki po 
jego ojcu, a to stosownie do decyzyi, jaką w tej 
sprawie na zlecenie Komitetu powziął Ś. p. dr. 
Zyblikiewiez, wspólnie z przybraną komisyą, zło- 
żoną z hr. Przezdzieckiego, prof. Sokołowskiego 
i dra Baranieckiego. 

Posiedzenie o 12%/, zakończono. 
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Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


= Prace konkursowe Towarzystwa 
wzajemnej pomocy uczniów Uniw. Jag. 

Na posiedzeniu z dnia 8 b. m. rozdał Wydział 
T. w. p. u. U. J. następujące nagrody za nadesłane 
prace na konkurs Towarzystwa. 

Nagrodę pierwszej klasy otrzymali koledzy: i. 
Beti Józef stud. IV. roku prawa za pracę p. t. „O 
umowach na korzyść osób trzecich, z szczególnem 
uwzględnieniem zapatrywań Bóhra i Regelsbergera*. 
2. Tischlowitz Izrael stud. III. roku prawa za pracę 
p. t« „Porównać stanowisko prawne monarchy ze 
stanowiskiem prezydenta rzeczypospolitej na pod- 
stawie obowiązujących Konstytucyi*. 3. Iwanicki 
Kazimierz stud. IV. roku medyc. za pracę p.t. „Ze- 
stawić ambulatorynm kliniki lekarskiej z ostatnich 
lat 12 pod względem rodzaju chorób, płci, wieku, 
powikłań, w ogóle i w poszczególnych latach“. 
4. Langrock Bernard stnd III. r. prawa za pracę 
p. t. „Przedstawienie zasad prawa spadkowego na 
podstawie 1) Labauda „Magdeburger Rechtsquellen”, 
2) Magdeburger Fragen, 3) Magdeburger-Breslauer 
systematisches Schóffenrecht, 4);Goslauer Statuten— 
w porównaniu ze „Zwierciadłem saskiem*. 5. Pod- 
górski Czesław stud. V. roku medye. za pracę p. t. 
„O zastosowaniu ałbaminimetra Esbacha do ilościo- 
wego oznaczenia białka i porównanie tej metody z 
dwiemu innemi*. 6. Rothstein Szczęsny stud. IV. r. 
prawa za pracę p. t. „Sądy przysięgłych w Anglii 
i w państwach stałego lądu Furopy*. 7. Wróblew. 
ski Stanisław stud II roku prawa za pracę p. t 
„Porównanie pierwszej księgi instytucyi (aja, z 
pierwszą księgą instytucyi Justyniana*. 

Nagrodę drugiej klasy otrzymali koledzy: 8. Go- 
dlewski Kazimierz i Kos Michał studenci V. r. me- 
dyc. za pracę p. t. „Badania czucia i ruchów cho- 
rych nerwowych, leczonych w klinice lekarskiej w 


TV. r. filozof, za pracę p. t. „Z prywatnego Życia 
króla Stefana (strzępek historyczny). 10. Peiper 
Leon stud. IV. r. prawa za pracę p. t „Zbadanie 
prawnej istoty ciężarów gruntowych (Realiasten) i 
monopolów prywatnych (Bannrechie). 

Nagrodę trzeciej klasy otrzymali koledzy: 11. Ca- 
puta Józef stud. II. r. teolog. za pracę p t. „Po 
jęcie substancyi u Lockego i Kanta*. 12. Nycz J. 
stud. V. r. medyc. za pracę p. t. „O najnowszych 
lekach nasennych z doświadczeń poczynionych na 
chorych kliniki lekarskiej. 

Nagrodę czwartej klasy otrzymali koledzy: 18. 
Tischlowitz Izrael student III r. prawa za pracę pt. 
„Porównanie pierwszej księgi instytucyi Gaja z 
pierwszą księgą instytucyi Justyniana". 14  Kępiń- 
ski Stanisław stud. I. r. filozof. i 15 Turosz Woj- 
ciech stud. I. r. filozot. za prace na tem'$: „Na 
płaszczyźnie dane są 4 proste a, b, c, d, z których 
żadne trzy nie przechodzą przez jeden punkt; oraz 
dauy jest punkt E leżący zewnątrz tych prostych; 
przez punkt E taką przeprowadzić prostą, iżby sto- 
sunek podwójnego podziału punktów, w których o 
na przecina dane proste, przedstawiał pewną liczbę 
daną n. p. Y 8. 

Oddzielnie rozwiązać przypadek, kiedy jedna z 
tych czterech prostych, danych jest prostą w nie- 
skończeności. Wystawić i rozwiązać zadanie odpo- 
wiadające powyższemu t.j. zadanie, na płaszczyźnie 
są dana cztery punkta e, t. e. 

Herman Seinfeld Franciszek Michalik 
przew. Kom. konkurs. przew. Tow. w. p. u. U. J. 

= Była artystka sceny lwowskiej, znana z wy- 
stępów na scenie naszej, śpiewaczka pani Teresa 
Arklowa, cstatnie primadonna Narodowego teatru w 
Pradze, zaangażowaną zostałą do opery hamburskiej. 

Bibliografia. (Książki dla ludu i młodzieży :) 

— Amicis Edm.: Serce. Książka dla młodzieży. 
Tłóm. Helena z hr. Raussoskich Wilczyńska z 37 
wydania włoskiego. Lwów, 1887 

— Baranowski Miecz: Przepisy dla nanszy- 
cieli szkół ludowych, pospolitych i wydziałowych, 
dotyczące wychowania, nauczania, oraz prowadzenia 
młodzieży. Lwów, 1887. 

— Barzycki Józ. dr.: Zdrowie nasze. (Wyd 2.) 
Kraków. 1887. 

— Cooper James: Czerwony korsarz. przygo- 
dy morskie opow. dla młodzieży. Kraków, 1887. 

— Kawecka Helena: Z kraju Jnkasów, opo 
wiadanie z czasów wejny o niepodległość Ameryki 
południowej (z 4 rycinami.) Tarnów, 1887. 

— Łąki i pastwiska. (Wyd. Macierzy t. 35.) 
Kraków, 1887. (28 str. 6 ct.) 

— Miłkowski Stan: Skałka, albo groby 3a- 
służoaych w Krakowie. Opewiad. dla ludu. (Wyd. 
lud. pod red. S. Parasiewicza.) Lwów, 1887. (44 
str. 10 cnt.) 

— Szmid Krzysztof kan.: Koszyk kwiatów, czyli 
historya o poczciwej Marynce, niesłusznie oskarżonej 
o kradzież pierścienia Chełmno, 1887 

— Szezepański Alfred: Pogadanka o po- 
wszednim chlebie. Wyd. drugie pomnożone. z ryci- 
ną. (Wyd. Macierzy t. 34.) Kraków, 1887. (76 str. 
12 cent.) 

— Grajnert Józ.: Maciek Grąda, wielkopola- 
nin, odważny wojak na lądzie i morzu. Powieść z 
czasów 7Żyg. II. i Wład. TV. (Wyd. 2.) Poznań, 
1887. 
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NOWA REFORMA. 


niezbędnemi dla zrozumienia wykładów. Kursa roz- 
poczną się z dn. 1 października. 

Szczegółowe programy nauk udziela sekretaryat 
(K k Hochschule, Wien VIII, Laudongasse nr. 17). 

Monopol na zapałki w Rumunii, Ustawa, przy- 
znająca państwu wyłączne prawo fabrykacyi zapałek, 
otrzymała sankcję. 

Powiatowa Kasa oszczędności w Krakowie. 
Stan wkładek dnia 31 maja złr. 845.57719; zło- 
żyło od 1--30 czerwca stron 176 złr. 203.49019; 
razem złr. 1,049.067'38. 

Zwrócono od 1—30 czerwca 197 stron 180.498 
złr. 52 ct; stan wkładek dnia 30 czerwca złr. 
868,573:86. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie 


z posiedsenia krakowskiej leby handlowo-prsemy- 
słowej e dnia 6 lipca 1887 r. 


Sw AH prezes Izby T. Baranow- 
ski. 

Komisarz rządowy: delegat namiestnictwa hr. 
Borkowski. Obecnych członków 26. 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu z po- 
przedniego posiedzenia szef biura dr. Weigel 
przedstawił obecny stan szkolnietwa prze- 
mysłowego w okręgu Izby i wykazał — że 
przy współdziałaniu gmin i kraju powstają coro- 
cznie nowe szkoły przemysłowe, tudzież prze- 
istaczają inne zakłady wychowawcze na szkoły 
dla przemysłu przeznaczone. Budżet Izby nie po- 
zwala wprawdzie na subwencyonowanie tych 
szkół, czego się na przedostatniem posiedzeniu 
domagał członek Izby p. Reich. Izba jednak 
nie szczędzi trudów i zachodów, aby skutecznie 
przyczynić się do podniesienia szkolnictwa prze- 
mysłowego, a udzielając przemysłowcom stypen- 
dya i zasiłki, popiera także bezpośrednio postęp 
w dziedzinie wykształcenia przemysłowego. Spra- 
wozdanie to przyjęto do wiadomości i przystę- 
pując do porządku dziennego, omawiano sprawę 
wywozu naszych produktów do Prus, 
z każdym dniem coraz bardziej utrudnionego. — 
Wywóz mąki, dawniej bardzo znaczny, ustał zu- 
pełnie wskutek wysokiego cła, wynoszącego 7 
marek 50 fen. od 100 kilo — a obeenie usiłują 
pruskie władze cłowe powstrzymać przywóz o- 
trąb. pomimo że produkt ten uboczny według 
niemieckiej taryfy wolnym jest od cła wchodo= 
wego. Pod pozorem bowiem że otręby z Krako- 
wa do Prus nadane, zawierają w sobie za 
wiele mącznych części, zatrzymano na pruskiej 
komorze cłowej w Mysłowicach 20 wagonów tego 
artykułu i oświadczono krakowskim nadawcom, 
że imuszą albu zapłacić cło nałożone na mąkę, 
t. j. 79/5 marek od cetnara metr., lub też zgo- 
dzić się na t. zw. denaturacyę otrąb przez dosy- 
panie 2 proc. proszkowego węgla. Gdy 100 kilo 
otrąb kosztuje tylko 8 złr., nałożenie cła w kwo- 
cie 7/4 marek równa się zupełnenu wyklucze- 
niu, przez domięszanie zaś węgla tracą otręby 
tak dalece na wartości, że tylko ze strata pozbyte 
być mogą. Wobec tego [zba udała się w drodze 
telegraficznej do ministerstwa handlu z prośbą o 
stosowną interwencyę przez ambasadę austryacką 
w Berlinie i przesłała też w tym celu kilka wo- 
reczków #4 próbkami zakwgstyonowanych otrąb. 
Poseł Izby p. dr. Arnold Rapoport woparł 
też tę ważną dla kraju sprawę osobiście u mini- 
stra handlu i uzyskał przyrzeczenie. że po skon- 
statowaniu bezzasadności zarzutów, podniesionych 
ze strony pruskich władz cłowych. ambasada au- 
stryacka w Berlinie zawezwaną zostanie do sto- 
sownej interwencyi w pruskiem ministerstwie. 

Sekretarz dr. Leo przedłożył następnie re 
skrypt ministerstwa handlu. żądający opinii Izby 
eo do zamierzonych zmian przepisów o 
zawartości czystego metalu szlache- 
tnego w wyrobach ze złota i srebrai 
cechowanin tych wyrobów i wniósł, aby pod tym 
względem zasięgnąć poprzednie opinii tutejszego 
stowarzyszenia złotników i jubilerów, co też Izba 
uchwala 

Następnie uchwałono po przemówieniu p. p. 
Polera, Gralewskiego i dr Salomona 
odpowiedzieć c. k. starostwu w Limanowy, że 
rzeźnikom i masarzom dozwoloną być może także 
sprzedaż odgrzanych wyrobów swoich, że wszak- 
że przyrządzanie ciepłych potraw, t. j przerabia- 
nie mięsiwa na ciepłą strawę nie należy do ich 
zakresu działania i postanowione być musi trak- 
tyernikom i garkuchmistrzom. 

Na zapytanie c. k. namiestnictwa uchwalono 
oświ'dczyć się przeciw podniesieniu wkładki 
wstępnej dla członków cechu zbiorowego 
w Nisku z 50 ct. na 20 złr., ponieważ tak wy- 
górowane wpisowe mie odpowiadałoby ani rze- 
czywistej potrzebie. ani też ekonomicznym stosun- 
kom kraju. 

Następnie odczytano pismo dyrekcyi ban- 
ku tustro-węgierskiego, |zawiadamiające 
Izbę, że kantor uboczny w Tarnowie 
z dniem II lipca b. r. przekształconym zostaje 
na samoistną filię. 

W końcu dokonano wyboru 2 członków i 2 
zastępców do państwowej rady kolejowej i 
wybrano większością głosów na rzeczywistych 
czło ków pp. Leopolda Reicha i Hermana 
Merza, a na zastępców pp. Wojciecha Bie- 
chońskiego i Izaka Holzera, 


Ceny zboża w Czerniowcach. Na dniu 6 lipca 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 8*00 
do 8-25, Pszenica średnia 7*60 do 7-75, Żyto pri 
ma 540 do 5:50. Żyto średnie 500 do 5'25, 
Jęczmień na termin 4'65—4'80, Owies prima 4'00 
do 4'00, Owies średni 3-70—3-80, Kouop. nasie= 
nie 10:50 do 0--, Kukurudza stara 4'55—4*75, 
Kukurudza Cinquantin 5 05—5:20, Kukarudza śre- 
dnia 4:30—4'40, Koper 1800 do 20:00, Spirytus 
10.000 litrów 2300 do 23:25 Czerniowce, 23:00 
do 23825 Seret, 23:00 do 23:25 Koemań. 


(podług Obserwatoryum krakowskiego.) 
Kraków, d. 9 lipca godz. 2 po południu. Ci- 
nienie powietrza: 745 3 — Ciepłota (w stopniach 
Celsjusza) + 21,8 — Kierunek wiatru: SSW — 
Wilgotność względna'j,: 47 — Stan nieba: po- 
chmurny. 
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Telegramy „Nowej Reformy" 


( Prywatne. ) 


Wiedeń, 9 lipca. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najmniejsze ciśnienie powietrza między 750 a 
155 mw. jest w północno -zachodnim kierunku 
od Szkoeyi; — największe ciśnienie między 770 
a 765 tam. jest w północnej Hiszpauii, Drugie 
najmniejsze ciśnienia jest w gubernii moskiew- 
skiej i sąsiednich północnych. 

Cisza, —- niebo pogodne, — powietrze suche — 
ciepło, — skłonność do burz. 


(Z bura korespowlewcynaetqn i 


Czerniowce, 9 lipca. Przyjmując radę miejską 
arcyksiążę Rudolf polecił burmistrzowi wyrazić 
ludności podziękowanie gorące, za piękne i ser- 
deczne przyjęcie. Popołudniu arcyksiążę zwiedzał 
cerkiew św. Paraskiowy. Wiele budynków prze- 
mysłowych wspaniale udekorowanych z okazyi 
pobylu. Areyksiążę był obecny krótko na zaba- 
wie ludowej w ogrodzie ludowym, oglądał dąb 
cesarski z ekazyi pobytu cesarza zasadzony, na 
około dębu ugrupowane były damy honorowe, 
które wręczyły sreyksięciu bukiety. W końcu 
zwiedził dostojny gość świątecznie przystrojoną 
strzelnicę miejską. wszędzie z zapałem przyjmo- 
wany, wyrażając zadowolenie z tego co oglądał. 

Czerniowce, 9 lipca. Wczoraj o szóstej wieczo- 
rem odbył się obiad u arcyksięcia na 48 osób 
— wieczorem miasto wspaniale było uillumino- 
wane — o dziesiątej odbył się wielki korowód z 
pochodniami i serenada wszystkich towarzystw 
muzycznych — arcyksiążę ukazał się na balkonie 
wśród burzy powitań. Program serenady składał 
sią z chórów ruskich, rumuńskich f niemie- 
ckich, a zakończył się „hymnem austryackim*. 
Arcyksiążę wyraził podziękowanie i uznanie prze- 
wodniezącym i dyrygentom towarzystw, poczem 
korowód jeszcze raz przedefilował przed arcyksię 
ciem wśród nieustających owacyj tłumów ludno- 
ści. Arcyksiążę ofiarował tysiąc złr. na biednych. 

Radowce, 9 lipca. Na powitanie arcyksięcia 
przed Rudowcami wystawiono wspaniałą bramę 
tryumfalną. Reprezentacya miejska z burmistrzem 
na czele powitała arcyksięcia przemówieniem na 
które arcyksiążę odpowiedział dziękując za zgo- 
towane przyjęcie. 

Ulica, którą arcyksiążę wjechał do miasta, była 
wspaniale ubrana. Arcyksiążę wysiadł w gmachu 
dyrekcyi stadniny rządowej. Tu przyjmował re- 
prezentantów władz, korpus oficerów, duchowień- 
stwo i t. d. 

Zwiedziwszy gimnazyum, gdzie imię swoje 
wpisał do księgi pamiątkowej- dalej po zwiedze- 
niu szpitala, który nosi jego nazwisko, pojechał 
zwiedzić stadninę we wsi Władyce. 

Wszędzie, gdzie się arcyksiążę pojawił, ludność 
wznosiła grzmiące okrzyki. 

Radowce, 9 lipca. Następca tronu, arcyksiążę 
Rudolf odjechał dziś o godz. 6 rano wśród od- 
głosu dzwonów i wystrzałów z moździerzy i 
grzmiących okrzyków pożegnalnych ludności. — 
Przestrzeń kolei do Hadikfalva przystrojona Po 
drodze nieustanne owacye ze strony |tworzącej 
szpaler ludności wiejskiej, duchowieństwa. mło 
dzieży szkolnej i korporacyj. — Na świątecznie 
przystrojonym dworcu w Hadikfalva gminy wiej- 
skie powiatów suczawskiego i sereckiego powitały 
arcyksięcia, który kazał defilować banderyi z 400 


Akademia rolnicza w Wiedniu ogłosiła właśnie 
plan kursów na rok 1887/8 Podług tego w pół- 
roczn zimowem wykładów udzielać będą: 17 zwy- 
czajnych i nadzwyczajnych profesorów, 15 płatnych 
i miepłatnych docentów, oraz 2 nauczycieli. Od 
wstępujących do akademii wymaganemi są świadee- 
twa maturitatis z ukończenia gimnazyum lub szkoły 
reslnej. Chcący uczęszczać jake nadzwyczajni słu 
chacze, winni wykazać się ogólnemi wiadomościami, 
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osób wszystkich tutejszych narodowości złożonej, 
zaszczycił wielu przemówieniem i wyraził szcze- 
gólne swe zadowolenie. Na przestrzeni 7 kilo- 
metrów ludność gminy Radowce tworzyła gęsty 
szpaler. W środku drogi ustawiono bramę tryum- 
falna, przy której reprezentanci gmin i ducho- 
wni z kilku gmin powitali arcyksięcia. 

Berlin, 9 lipca. Poseł Szechenyi odjechał do 
Heringsdorf na kilkotygodniową kurację. 

Rzym, 9 lipca. Senat uchwalił kredyt na wy- 
prawę afrykańską. 

Paryż, 9 lipca. Wczoraj z powodu odjazdu 
gen. Boulangera zgromadziło się wiele publiczno- 
ści przed pałacem „Louvre“ i przed dworcem 
lyonskim. Publiczność otoczywszy powóz, w któ- 
rym Boulanger odjeżdżał na dworzec, wołała: 
Niech żyje Boulanger! Liczbę ludności, zgroma- 
dzonej pod dworcem i na dworcu liczą na 80 
tysięcy. Przez dwie godziny nie można było wy- 
słać pociągu. Wielu zuchwalszych kładło się 
przed lokomotywą; dopiero, kiedy Boulanger na 
lokomotywie odjechał z dworca, można było wy- 
próżnić dworzec i wyekspedyować pociąg, do któ- 
rego Boulanger wsiadł na stacyi Villeneuve. — 
W ciągu wieczoru uwięziono wiele osób. 

Paryż, 9 lipca. Rouvier zawiadomił komitet 
budżetowy, iż wyższe rady kolejowe, z powodu 
niewystarczającego terminu, oświadczyły się je- 
dnogłośnie przeciw projektowi mobilizacyi — wy- 
konanie takowego winno być odroczone. Skrajna 
lewica postanowiła interpelować co do ogólnej 
polityki. Rouvier zgodził się na wniesienie inter- 
pelacyi w poniedziałek. 

Sofia, 9 lipca. Od wezoraj Tyrnowa i Sofia 
przybrane we flagi, Ra wiadomość, iż ks. Koburg 
przyjął wybór. Z rozmaitych stron księstwa nad- 
chodzą pełne zapału objawy. Miasto Sofia tele- 
graficznie złożyło ks. Koburg powinszowanie — 
wieczorem nastąpiła iluminacya. 

Tirnowa, 9 lipca. Podług Biura Reutera wczo- 
raj popołudniu nadszedł od ks. Koburskiega do 
prezydenta sobrania telegram z odpowiedzią na- 
stępującą: „Jestem dumny i wdzięczny 
za uchwałę Wielkiego Sobrania, któ- 
re mnie wybrało księciem Bułgaryi. 
Mam nadzieję, że się okażę godnym zaufania 
szlachetnego narodu bułgarskiego. Jestem gotów 
pójść za głosem Wielkiego Sobrania, przybyć do 
Bułgaryi, aby moje życie i inoje szczęście po- 
święcić dla dobra narodu bułgarskiego. skoro tyl- 
ko wybór mój będzie przyjęty przez W. Portę i 
uznany przez mocarstwa. Proszę Pana oświad- 
czyć moje najgorętsze podziękowanie wszystkim 
posłom, którzy mię wybrali jeduomyślnością — 
a przez nich całemu narodowi bułgarskiemu. — 
Podp. ks. Koburg*. 

Odpowiedź ta wywołała tu wislkie zadowo- 
enie, 

Tirnowa, 9 lipca Odpowiedź ks. Koburskiego 
do regencyi jest tej samej treści, co do prezy- 
denta sobrania. 

Minister wojny uwiadomił w rozkazie dzien- 
nym wojsko o wyborze księcia. 

Tirnowa 9 lipca. Według Ag. Havasa gabi- 
net ustąpi teraz, bo uważa swoją misyę za speł- 
nioną. Regencya utworzy nowy gabinet prowi- 
zoryczny aż do przybycia księcia. 
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Rubryka „Nadesłaneć nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej o*powiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 
Porębski i Zimier 
w Krakowie 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp. 


Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
111 48-52 
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Członek 


lomem honorowym. 


wiedeńskich. 


różnych systemów, noże ogrodowe, piłki i t. d. 


uskutecznia się w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych. 


Wyszczególniony czterema medalami I dy 


o szybkość i dokładność w wykonaniu powierzonych mu zamówień. 
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JÓZEF WITOSZYŃSKI 


ulica F'loryańska , 1. 17, 
warzyszenia międzynarod. wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortepedycznych i bandaży. 


Poleca swoją fabrykę narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych , handaży i 
wyrobów uożowniczych , jako to: piski pachwinowe. asy brzuszne, pępkowe, bandaże przeciw 
onanii dla chłopeów j dziewcząt. suspenzorya, wyroby*gumowe i metalowe. klizopompy fi 
gatory, strzykawki do ran, rozpylacze, aparata inhalacyjne, maszynki elektryczne, aNy 
i Dieulafoy, termokautery Paquelina z różnemi palnikaii, termometry angielskie Seiferta, kąpielowe uro- 
metry, kattetery z nowego srebra i elastyczne, bougies, strzykawki podskórne (Prawaza), poduszki gumowe, 
worki gumowe na lód, respiratory, połtczochy angielskie na rozdęcie żył, bandaże Martiniego, pugilaresy 
z narzędziami lekarskiemi i ginekologicznemi w wielkim wyborze, kleszcee położnicze wszelkiego rodzaju, 
waty i bandaże do opatrywania chorych i t. d. Wszystkie narzędzia sprzedaje po cenach 


W wielkim wyborze wszelkie nożownicze wyroby własnej fabryki oraz angielskich, jak: noże 
stołowe i do wetów, noże kuchenne, scyzoryki, brzytwy calkiem eienko szlifowane sprzedaje Z poręczeniem 
dobroci, brzytwy oryginalne Lecoltra, noże sztuczne pistoletowe, nożyczki, nożyce krawieckie, puszczadła, 
troakary, nożyce do strzyżenia bydła i owiec, szezypee do znaczenia owiec numerami, nożyce ogrodowe 


Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zamówienia, reperacye i ostrzenia powyższych przedmiotów 


NOWA REFORMA. 


cusk'e, irry- 
tory Potaina 


"OLSE nycz po oforu?si pepeg 


Polecając się łaskawym wzgiędom P. T. Publiczności jak dotąd tak i nadal starać się będzie 
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Bronzy, Porcelana i Majoliki 


RREOEFCEEEOFEER 


Van Houtena 
CZYSTE KAKAO 


uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj- 
lepsze kakao. 


Pod względem swej wielkiej wydatności jesi 
WAN HOUTENA CZYSTE KAKAO, jakkol. 
wiek na oko droższe, jednak tańsze niż inne podobne wy- 
roby: a filiżanka WAN HOUTENA CZYNTEGO 
KAKAO nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy; 
ponieważ jednak jest napojem szezególniej pożywsym 
fłatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje 
znacznie mniej. 
Do nabycia w większyeh aptekach, składach aptecznych, han- 
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla- 
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 909 16 30 


Miejsca sprzedaży w Krakowie: u Stanisława Feimincha, Rynek, Nr. 6, 
J. F. Fischera, Rynek, Nr. 39, J. Janigi, Ryuek, Nr. 41, M. Jawornickie- 
go; Rynek, Nr. 44, Ed. Kranetlera, drog., ul. Grodzka, `r. 38, Fr. Lemerta, 
ulica Sławkowska, Nr. t, J. Weęutz'a, Rynek, Nr. 13/19. w Rzeszowie u p J. 
Schaitter & Comp. 
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J. BAJER w Krakowie 


przeniósł swój 


Magazyn i Fabrykę wyrobów tokarskich 
z dom wgo Gocbla do domu Wgo H. Schwarza przy ul. Grodzkiej, 13, 


i poleca P. T. Publiczności eleganeko i gustownie wykonane wyroby 
z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i 
metalów jako to: 


cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, 
cygurniczki, fajki piankowe, 
laski, kije bilardowe, szachy, arcaby, domina itd. 
Wszelkie przybory do bilardów. — Wielki wybór portmonetek. 
Kręgie, Kule, Krikiety. 988 8 10 
BE Za dobry gust, rzetelne wykonanie i przystępne ceny ręczy. ”Wg 
Sklad. Kas OgRn1i1otrwałych. 
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MLECZARNIA 


przy ulicy Sławkowskiej, 1. 12. 


Nabiał, uznany przez Towarzystwo lekarskie za najlepszy, otrzymuje Zakład 
z dóbr Gredkewicc. 

Sprzedaż na miejscu, albo z dostawą do mieszkań w naczyniach 
plombowanych. ; h a : s 

W sali jadalnej Zakładu oprócz nabiału dostać możną kawę i herbatę. 

Polecając się wzgłędon Szanownej P. T. Publiczności, Zarząd mleczarni po- 
daje do wiadomości, że dowóz nabiału do mieszkań P.T. Abonen- 
tów rozpoczął się z dniem 1 lipca b. r. 


RNKRKKAKKA 


RKKK 


Z uszanowaniem 


1118 4 52 Zarzad mleczarni. 


Bernard Ticho w Bernie moraw., 
Krautmarkt, Nr. 18, 


(we własnym domu) rozsyła za zaliczka : 
1000 resztek czesankowych 6 met. 4U em. nujidGQQ resztek sukna berneńskiego 3*/, na 
komplet. ubranie męskie do prania 3:—zł.| kompletne ubranie męskie złr. 4:50 
lQ m. półwełnianego kaSzmiru, 100 cm. sze sztuka płótna domowego 
rok., we wsze'kich kolorach, na kompletna alas 291; wied. fok, . złr. 450 
_ suknię . | 0 a. zdr. 450] le » u a a _złr. 550 
iO m. indyjskiej Fole, półwełnian., podwój-|sztuka rumburskiego oxfordu, 291/⁄, wied. 


nej szerok., na kompletną suknię zły, 5—| łok.. najlepszy gatunek . . . złr. 450 
DAA eae e Cear au A EE a a Lodpkn 
iO metrów bronzowej materyi, doskonsłegolsztuka szyfonu, bardzo dobrego gatunku, 30 

gatunku. 60 ctm. szerokości. wiedeńskich łokci kompl. złr. 5'30 
Cena złr. 3'80| najlepszego gatunku złr 6.50 

ae | mw AZ 
sztuka weby King, 30 wiedeńskich fok., 

bardzo trwałego złr. 2:80] kompl. */,, lepszej od płótna złr. 5'80 

najlepszego gatunku złr. 4:50 najlepszego gatunku */, . złr. 6:50 

z $ n l e e 
i0 m. materyi na suknię iub sziaTrok, 60|garnitur dżutowy, * kapy na łóżka i nakry- 

em, szerokości najświeższe desenie złr, 2:50] cia na stół z trendzlami złr. 3:50 

m NN NA 
lO m. wełnianego rypsu we wszeik. Kolorach|garnitur rypsówy, 2 Kapy ua łożka i nakry- 

60 ctm. szerok, na suknię - złr. 3:80| cie na stół z frendzlami zlr. 4:50 
„0 m. Beige z wełny owczej podwójnej sze-|resztka chodnika, 10—12 metr. bardzo 

rokości, na kompletna suknię . złr. 8'50| trwałe, wspaniałe desenie zły. 350 


ME Próbki i cenniki darmo i opłatnie. Rz 507 17 20 


10 metrów Dreidrath, 


Wa Czarnej wsi 


pod Krakowem, Nr. 143, jest do sprzeda» 
mia 1'/ morgi gruntu: całkowicie albo na po- 
łowę podzielonego, 5 minut drogi za rogatką, na 


gruncie tym wysadzone na przeszło "ją 


mor 
60 kóp szparagów. 


gi 


Wiadomości udziela piekarnia A. Schmidta 
przy ulicy Floryańskiej i Zakład ogrodniczy p. 


Tenglera przy ul Karmelickiej. 119223 


ITLIELZTIELYERATTETCEA2CGG400741.44045465015755 


J ANDELA 
nowo wynaleziony 


|| AMORSKI PROSZE 


zabija 
pluskwy, pchły, szwaby, persaki, 
karaluchy, muchy, mrówki, klesz- 
cze, mszyce, w ogóle wszelkie owa- 
dy z niematuralną prawie szybkością, 
w ten sposób, że z zarodków owa- 

dów prawie ślad nie pozostaje. 

Prawdziwe i tanie można dostać 
tylko w składzie materyałów apte- 

cznych 898 5 12 


J. Andeľa w Pradze 


3, „zum schwarzen Hund“, Hus sgasse I3 
W Krakewie do nabycia: u A. 
Hawełki, tudzież w aptekach: E. Radlera, 
E. Stockmara, J. Trauczyńskiego, Wikt. 
Redyka i Konst. Wiszniewskiego. 
W Chodorowie u p. St. Dyszkiewicza apt., 
we Frysztaku u p. J. Zaniewskiego apt., 
w Kołomyi u p. E. Stenzla apt., w Kutach 
pr Kolomea u p. Alex. Zagajewskiego apt., 
w Krośnie w handlu Jana Lazarowicza, 


| we Lwowie u p. Piotra Gailhofera , apt., 
w handlu A. Hubnera, tudzież J. Hanke, $ 


w Sokalu u. p. Eug. Wysoczańskiego apt 


(recz CEE CEEOL LEA 


Eerie CIOWTFLDITTEI OWIYTYTŁILIAF1CETŁTEH 


rrr LfLETTLTCI 444 LE 


Restauracya 


w Krakowie 


Karola Zakrzewskiego 


ulica Wisina, Nr. 3, 
przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres gastro- 
nomiezny wchodzące, tak w lokalu jak i do 
domów prywatnych, z zobowiązań wywiązuje się 


starannie i sumiennie, zapołnie na sposób w pierw» | 


szorzędnych restauracyach hotelowych prakty- 
kowany. — Kuchnia po teatrze zawsze otwarta. 
Bulion własnego wyrobu w każdej chwili 


do 


10687 6 6 


nabycia. Kilo po 3 złr. 60 e. 
Z poważaniem 


Karol Zakrzewski, 


restaurator. 


? Maryocelskie 
Krople żoładkowe. 


Środek znakomicie działający na wszelkiego 
g rodzaju choroby żołądka. 


Niezrównany przy braku 

Marka ochronna, apostar słabości żołądka, cu- 
> ehnącym oddechn,wzdęciach, 
kwaśnych odhijaniach, kol- 

d, kach, katarach żołądkowych 
 znagach. tworzenin Się pis- 

sku móczowego i kamykach 

||V pęcherzu, przy br. "pasi 

| produkcyi fegmy, żółtaczce, 

|| obmierurości i omai Przy 

| pochodzących £ ądka bo- 

Hi. R , kurczach lub 


maryoeelskie b htokrotnia falszowanę 
i nalad gł ywają dowód prawdziwości tych 
kropli powinna każda butelka obwiniętą byś 
w opakowanie cserwone, zaopatrzone pewyżój 
Oznaczenym znakiem 6chronnym A przy każdćj 
butelce znajdować się powinien Przepis uży. 
wania kropli, z wzmianką, ż6_drakawany jent 
w drukarni H. naka w Kromieryżu (Kremzier.) 


129 47 52 
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potrzebne na hypotekę dóbr, na pierwszą pozy- 
cyę po Kasie O:zczędnoś i, z procentem 7 ro. 
cznie na lat 4. lnformacyi udzieli Agencja 
L. Krasuskiego w Krakowie przy p'acu 
Szezepańskim, Nr. 6; przy tem poleca ma- 
jatki korzystne, realności :d 7% do 
10% niosące dochodu rocznie, do kupna, sprze- 
daży i zamiany, oraz przyjmuje wszelkie iutə- 

resa j ywatne. LoG 283 


RET e 4 TAMYTNINSESZGĄ 
Bag” Wysprzedaz kwiatów. %6 
Przeszło 300 roslin devoracyjnych wielkich 


i mniejszych, razem lub częściowo do sprzega- 
nia. UI. Grodzka, Nr. 3°. 11103 3 
Sędziszowem, przy ko- 


PODNIACJA ee 


się Z 2 karczem, z dodatkiem kilkadziesiąt niórz 
gruntu ornego i łąk, 4 sąg drzewa opalowego 
i pastwiska latem dla 6 sztuk bydła, od lipen 
b. r. do wydzierżawienia w c. k. Sta 
rostwie Ropczyce na pokrycle podatków. Bliższe 
warunki we. k. Starostwie. W miejseowo- 
sel tej jest stacya kolei, oraz odbywają się odpusta. 
Osoba młoda, dobrze wychowana, 
pragnie zwiedzić Tatry, po- 

szukuje towarzystwa osoby starszej, 
przyzwoitej, lub rodziny, na wspólny koszt. 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy“ 
pod lit. „W. R., Tatry“. 1177 3 4 


W. Stachowicz 


krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, ul. św. Anny, l. 5, 
pea bogato zaopatrzony skład wszei- 
iego rodzaju uniformow, jakoteż wszelkie 
artykuły dla e. k. oficerów, urzędników 
wojskowych i eywilnych. 
BG Ceny umiarkowane. % 
936 37 40 


J & S. KESSLER 


w” Bernie, (Morawa) 
Ulica Ferdynanda, l. 22, Br. 


w dobrach Będz emyśl 
i Klęczany w Ualicyj 
powiat uwopezyce pod 


FRozsyłają za pobraniem pocztowem *) zł. et. 
10 mtr. kasziniru modnego w prążki po- 
— dwójnej aaa o 7........ązi 90 
łorach modnych, 
Pp PoE UNI e A 
10 mtr. atłasu wełnianego w kolorach 
Sa modnych balowych ipg waczecć. BÓR 
10 mtr. materyi ciężkiej z podwójnej 
gk UO a... |] 
10 mtr. kretonu modn. w praw. kolor. | 2/80 
10 antr. materyje w kratki na szlafroki| 2/5 
„Śl, mir. materyj 3|05 
83, mtr. materyt mod, 16|- 
"31, mtr. matery! modnej na męski płaszcz! 
A od deszczu M. i 
"61, mtr, letniego kamgarnu do prania 
na ubrania męskie 2170 
18150 
2/30 
| -|50 
| 450 
B= 
1 50 
—|90 
1550 

szeroka, w pasy 2150 
3 szt. obrusów luianych, biał., ezerw.| | 

niebies , żółtych "|, wielkich i t. p.j 2]— 
o serwetek Inianych ‘fs x 1 2: 
*6 reezników inianych 1. gat. 180, Il. | 1/20 
"szt. płótna domowego 29 łokci wied. 

T. gatanek Bał ll. |... | 4/20 
szt. szyfonu 20 łokei wiedeńskich 550 
1 sztuka weby King 30 łok. wied, 5/, 

dacie”,  WIEDEK "FE 5/80 
"1 sztuka kanafasu 30 łokci wied. nie- 

_bieskiego 4'80, czerwonego 5/20 
"| sztuka damastrgra:l 30 łokci wied. 

i. VONIN] 5/50 
| sztuka oxfordu 30 łokci wiedeńskich, 

wyrób czezki 4/50 
“i szt. barcha- | nieb. A gi | czerwony 
nu morawsk. f brun. 5 Zł.) biały = 
"8 koszule damskie ze szyfonu, bogato 
"| l e A 4 
"6 koszul dams. z dobr. perkalu z ząb- 

Sa l ogak OMNIE 
"8 gorsety nocne bardzo ozhobne, I sw 
180 
|= 
1/60 
150 
l kaftanik wełniany dia da y 
kich kolorach (liersey-Tailla) 2 
:0 
20 
1 koszula męska klatowska biała lub 

kolor., I. gat 1:80, II. | 20 

6 kołnierzyków stojących lub wykłada-| 1|— 

„nych 3 pary mankietów poczwórnych, 1|— 
3 koszule oxfordzkie dia robotników, I. 

gatunek 2 zł. LL. 1/40 

1,80 

1|10 

1/20 

450 

gatunek 75 et. 1. 150 


a O 
*) Przewielebnemn Duehowieństwu, Naczel- 
nikom gmin i innym, zaufania godnym 050- 
bom na osobne życzenie także bez pobrania 
pocztowego. 727 19 40 


Pracownią Kamięniargka 
)- FABIANA HOCHSTIMA 


w Krakowie t 
ulica Św. Gertrudy, Wr. 2, ; 
zaopatrzona jest w 835 10 30 


NAGROBKI 


y z uajtrwalszego piaskowca, poczawszy od 20 
zir. tudzież z marmuru, granitu i labradoru. 
Przyjmuje się również zamówienia wedlug 
Ź nadesłanych wzorów na roboty architektoniczne 
i na różnobarwne posadzki imarmurowe. 
Wszelkie obstaiunki wykonuje się po cenach 
umiarkowanych i za spłatą ratami. 


czyzn "TT 2 SPA DABAAE BAK 1 
OOOOODGOCODOOCC 


SELLER i MENASCHE 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, L. 71, 


polecają swój bogato zaopatrzony 


skład Szkła krajowego i belojjskiego 


do okien różnej grubości. 


LUSTER 
pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 


jako też i pozłacanych. 


Konsolki z płytami marmurowemi i t. p. 


Wielki Skład Sztab złoconych. us sois 


OOODOOOOOOCCXAI 


B= = "FD" PT=U=OEFP 00) 


WIELKI SKLAD 


Dawvida Buchnera 
w Krakowie, Stradom, Nr. 23, 


poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj TA 
bnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czarnych 
zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuekich, płócien a 


R 


i sprzedaje je 
po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie. 


Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności nadmieniam , że 
à próbki przesyłam na żądanie opłatnie i darmo. 


zB-=$P = $- DAB I AT A DOZTJ = 


Zostaję z szacunkiem 
Dawid Buchner. 


860 18 25 


LECZENIE CHOROB PŁUCNYCH 


Grużlica (Suchoty, Wyniszczenie), Astma (Duszność), chroniczny nieżyt oskrzeli itd, 


za pomoca gazowyc 


EFZTSHLA ILLACN JI 


(wstrzykiwań w jelito odchodowe). 

Nie do uwierzenia , Ra pozór niedościgły ideał lekarzy został osiągnięty eałkowicie 
za pomocą tej metody! O nadspodziewanych, nie *ątpliwych skutkach lee-nivzych świadezą 
w sposób przekonywający następuiące w krótkości, lecz niemal dosłownie powtórzone świa- 
dectwa profesorów europejskiej sławy, które zresztą potwierdzone zostały przez dzienniki 
lekarskie krajowe i zagraniczne. 

. , Prof. dr. Bergeon: „Po trzechdniowej ekshalacyi gazowej za pomocą wstrzy- 
kiwań rektalnych nastąpiło znaczne zmniejszenie kaszlu i plwocin, następnie zupełne tychże 
ustanie. Waga ciała powiększa się tygodniowo od '/,—1 kilograma. Szybkie działanie i wy- 
leczenie w zadawnionych suehotach, nawet w grułlicy prosówkowej. Chory zostaje uleczony 
i może na nowo rozpocząć pracowite życie.* 

Prof. dr. Cornil: „W astmie w pół godziny po ekshalacyi spostkkogać się daje 
znaczne zmniejszenie duszności. Podczas kyracyi napady daszności nie powtarzają się. — 
W snehotach płuenych i dusznicy ekshalacye gazowe są doskonałą , wypróbowaną metodą 
leczniczą.* å 648 15 0 

Prof. dr. Dujardin-Beanmetz: „Nawet w bezgłosie, przy zniszczonych 
przez wrzody grużlieze strunach głosowych , po upływie dwu lub trzech tygodni od rozpo- 
częcia ekshalacyj gazowych nastąpiło wyleczenie i zabliznienie się wrzodów grużliczych, 
choć połowa płue hyła zniszczoną. 

Dr. MLanghlin , dyrektor szpitala w Filadelfii, leczył 30 choryci w ostatnim 
okresie gruźliey będących za pomocą ekshalacyj gazowych, przyczem wszyscy zostali wylcczeni. 

Codziennie zwiększająca się liczba świadectw lekarskich dostareza prawdziwie pocie- 
szających wiadomości o zbawiennych skutkach , osiągniętych za pomocą tej nowej metody 
leczenia. Prócz przytoczonych mamy w ręku mnóstwo innych świadectw równie sławnych 
profesorów. Nawet w e. k. więdeńskim szpitalu powszechnym używają 
przyrządu do ekshalacyj gazowych. Swiadeetwa wyleczenia są do przejrzenia. 

k. wyłącznie uprzywil. przyrząd do ekshalacyj gazowych (Rectal-Injektor) zupełny 
z aparatem do wytwarzania gazu i sposobem użycia dla lekarzy i chorych nabyć można u 


Dr Carl Altmann, Wien, VII, Mariahilferstrasse, Nro 80/A, 


za 8 zł". 30 e. z opakowaniem gotówką lub za pobraniem pocztowem. Kuracya nie jest 
przykrą ani przeszkadzającą w zatrudnieniu. 


e 2 t Eei dka ai T 
Piękność, świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użycin 


FIL ELLI ANT Y NY. 


, Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje 
się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane , żółtość twarzy, skórze 
nadaje kolor młodości i świeżości. 214 26 0 


Cena 1 zir. 50 centów. 


J. IHNATOWICZA 


Magistra farmacyi, chemika sądowego, 
Właściciela fabryki perfum i mydeł toaletowych 
we Lwowie ulica Kopernika, liczba 3, 
w Krakowie Sukiennice, liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek, liczba 2. 


ice, 24. Ceny bardzo niskie. 


"w Koszule meskie, Kołnierzyki, Mankiety otrzymał w wielkim wyborzeji poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI, Kraków, Sukienn 


6 Nr. 155. NOWA REFORMA. Kraków 10 Lipca 1887. 
s — Pi ŁA 


ZMIANA LOKALU. 


GLÓWNY MAGAZYN BRONI i PRZYBORÓW do PODRÓŻY 
BOLESEAVW. A. GrLLINIEGELIEG-O 


przeniesiony został 


z ulicy Św. Jana, L. 5, do Rynku głównego, L. 12, dawniej handel F. J. bemmera. Fo 
o he BE +©+2Q+>+>+0| 


» . . . . . . b, 
są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny i 
do sszycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej i 


MNI 


De Jizel kohe 


IWONICZ 


kontrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rcdzaju ro- 


bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad- 


b. asystent Uniw. Jagiell. 9 ` > "BR RE y : f 
ordynuje jak dawniej przez sezoa $|() ZAKIAĆ ZOPOJOWO-kapielowy (w Galicyi) stacya kolei Iwonicz. Wina 5. aa W "FOĄ. 
kąpielowy w aii A k = h A i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow- JĄ 
Szczawnicy Szczawy alkaliczno-słone, jod i brom zawierające. Do a stao MANANA t 
o AEA p N A maszyny do szycia Singera | 


wynajęcia. 1190 L 6 


(z czółenkami obrączkowemi) są  najdoskonalszemi maszy- Ý 
nami specyslnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- Wy 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowych. 

Singera maszyny do szycia (z czółenkami obrą- 
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak memniej 
najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindro- 
we są najlepszemi specyalnemi maszynami dla szewstwa. tor- 
biarstwa. siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów 
przemysłowych. Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie- 
dnia konstrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy- 
keńczenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 


Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. 


WE” i i W Sezon od Z0 maja do końca września. 
sæ Poszukuje Lexikon Meyera 3E a ii a | 2 
ostatnie wydanie kompletne, w dobrym stanie, Lekarze: Dr. KL. Dębicki i Dr. 2. Rieger. 
Księgarnia antykwarska Składy wód i przetworów zdrojowych u pp. J. Wentzla oraz J. 
W. CHABRERSKIEGO Goldwassera w Krakowie, N. Trauma w Tarnowie i we wszystkich apte 
w Krakowie, Hit: Maryacki, | 3. kach na prowincji 782 21 0 
51 j 


Prospekta i t. d. rozsyła. 
Dom murowany 


+ 


> = ILI 


DyrekCcYy a. 


wyborny chód i po trzecie przez prawdzi- 


z ogrodem , składający się z 7 ubikacyj, 2 pi- Sa s ę ; k 5 = 
"Bak w diy A + AGE Kd ' | niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró- b. 
tockiego, do sprzedania. A IO E = 12: al -l E PU 4 wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny) Í 
e > w propinacyi przy e © w Pi : e : E © ineo Maszyny do szycia Singera znajdują ji 
kowicach. 3 i i P ; 
+ > = 2 Fu oa - się wytącznie tylko na sprzedaż w handlu = 
i: Wielki wybór nowosci z GENERALNEJ AGENCYI U 
by wspólnie z właścicielem a 
Lekarz ktory i e i " LJ u. u a = s n U 
dzić i utrzyma Zakład lecoadczy a [JJ w wełnie, jedwabiu, perkalach, batyście i satinetach The Singer Manufacturing Company, New-York, i 
ozn, ętyczny. i klimatyozny w Mszanie dolnej na suknie, okrycia i płaszczyki damskie, G. Neidlinger w Krakowie, ulica Fłoryańska, 34, 87 22 36 MI 
ciela obszaru dwiorekiego amio Na miejacu. jest | p m" p H ee i "A. wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Binger*, są tylko naśladownictwem. LĄ 
ościół, sąd, poczta i stacya kolei transwer. arzutki koronkowe, dolmany, płaszczyki od ku- Și | g=ra=f=S=FP1H>T==TTafguf=aft PPTP AMON! 
salnej. 1197 1 2 i dR=" 3 > : TE A o mm ma a a M A A A AA Las ae a 
: - - rzu i deszczu, paletociki, żakiety i staniki Jersey 
Cegielnia otrzymał i poleca IESI E IEEE AE AE E AE OE OEN O e as 
à "IR „ = - nn A A egzemplarzy „Nowe a 
A a Ró z dobrym ca Magazyn konfekcyi i towarów blawatnych 5 GC. L. uprzy w. aji z% sa z roku 1887, kto- 
ie, T. = . y mia akowe pojedyncze do 
jest do wydzierżawienia. p m À t 
Ogród anyin iewers a J- Sobolewskiego JĘBROWAR PAROWY Hiired, rary se tto do 
z IR 0 i Aka Na 44] w Krakowie. J A Johna S nów w Krakowie 
NT bud diaz 128 po pała] Probki na żądanie opłatnie. M y 
d. 1199 1 6 DG” Ceny umiarkowane. "TĘ ao ia i SP j JĄ MA CZAS (0 trACGNIA! 
F Piwo marcowe, H N Í | ' 
Dr. Tomasz Zaremba i o. leżak, | | Nejtwieższa nowości 
, orter krajowy Tylko 5 złr. 25 cnt 
ordynować będzie podczas sezonu kąpie- s 7 w beczkach Aoa] ; . d | y'ko „ZP. cnt. 
_kae ; „ Ya i 34, hektolitrowych, butelkowe, któ ł kład po- k 
lowego | 827 10 Fabryka chemiczno-kosmetyczna: ) | 7070 wait Zegówyrytowaki „yo amniynośm aray wioska, F. waszyngtoński 
w Sz ez a w nicy. EBGLyardLa ELiernil za : i Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszozyt zawiadomić, że w składzie moim M P REM ONT OIR 
Dom Wgo Radcy Dra Trembeckiego. magistra farmacyi X W A a o owe | h AB. | |do nakręcania bez kluczyka przy 
Adwokat krajowy w Krakowie, Rynek główny, I. 20, pałac ks. Jabłonowskiej, paete on plus Ura... . j 7 A Jonna Synów. yy erku, = piąsoletnią gwaranoyą 
poleca w wielkim wyborze Piwo AA A Ga. T DQ Tylko ten pemet jedynie mo- 
r i z browaru akcyjnego. że zastąpić uezarek złoty, a to po pierw- 
Dr. Henryk Bram SOGI PEM FDŁA Mm fb jedak s ETR i, 


n zd 
Wszelkie zamó' ienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą. 
i 9 


najdelikatniejsze i przecudnej woni: > a 
przeniósł swą kancelaryę na m Mydła Pompadour, Różanne, Ryżowe, pr jt m A 8 69 104 kw: LI. Zagórny N || wii EA zkąd každe- 
O LA | kosmetyczne, higieniczne, oraz Piżmowe, Paczulowe, EET” E 3-6 36 E E e JAE ghle a Tylko złr. 1-20 kosztuje ozdobny, poko- 
plac Dominikański, Nr. 3. Migdałowe, Salatowe, z igieł sosnowych, ziołowe, | AA pg KE gą Kp T gą l aa] am" ź) =” rd 77 wl 
PR 3 .)Mydio glicerynowe w różnych gatunkach i kawałkach, (u W zakładzie kiem, z Zańówazkiom i nięłarkami, z wypukłomi 
ODQOCOCGOCOGOCOGCCO rawdziwie gospodarskie, r ea a ; ; H Tylko złr. 2-50 kosztuje pyszny, ozdo- 
AE NOWY, go ! wyrobów kamieniarskich i rzeżbiarskich | ny Zyge gazo? dowo pram, ozdo- 


g Przecinie mydło do golenia i t. p. 


CEE Dam. Czernidło glicerynowe (Schuwachs) ADOLFA HOCHSTIMA |kim iine | budi pukiualnie * 


Tylko złr. 3:90 kosztuje francuski, zło- 


ooo 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Krakć I : 

. : - R f ica Floryańska, l. 38 f 

Sz. P. T. czanego , zmiękczające skóre, nadajac przytem połysk zna- 1... o.  ,  NTaKOW, U , , tażkrode Badzik owy, z głośno biją- 
z. P M icznęści, że UB M bez kwasu po i 5 5 na ; m a Aa e A ń e POJ znajduje się ciągle wielki zapae gotowych pomników z mar- | gg przyrządem budzikowym. “Ozdoba dla każ. 

nie sopalrzytam EDO? Pm i i i j ka muru, granitu, syenitu i piaskowca, kominków marmurowych, | dego czy w domu, czy w podróży, z werkiem 
niarski w bogaty wybór modnych Smarowidłe, czyli tluszez do obuwia, „> kolumn salonowych. figur gi eh i terrakote» | trwałym nie do zniszczenia i punktualnie idącym. 

kapeluszy, gustownie ubranych, ja- iące A i makalnem 867 - Y ETT E PAON Tylko złr. 4°50 kosztuje srebrno-miklowy 
koteż nieubranych. Nadto znajduje n kd 3 kór wych, umywalni i płyt marmur., posadzek it. p. zegarek kieszonkowy cylinder z doskonałym rë- 
Smarowidło do rzemieni i innych skórzanych rzeczy. Groby familijne 841 21 30 | gulowanym werkiem i pysznie ozdobioną oprawą, 

z kryształowem płaskiem szkłem, nadzw. piękny. 


wykonywa podług własnych lub dostarczonych sobie projektów. 


Tylko 30 centów piękny, pozłacany 
łańcuszek, z haczykiem, do zegarka. 

Tylko złr. 1°30 pyszny łańcuszek do 
zegarka, w fasonie złotym, z brelokiem piecząt- 
kowym, roboty artystycznej. 

Tylke 8 złr. 75 ct. patontowany zegar 
pendułowy, z przyrządem bijącym godziny i pół 
godziny, oprawny w jak najdelikatniej polituro- 
wana, naśladujące drzewo orzechowe ramy, z wa- 
chadłem i bronzowemi wagami. Oprócz tych 
zalet ma ten zegar i tę nieocenioną właściwość, 
że podczas nocy jego patentowana tarcza świgal 
cudownem, fioletowem, czarująco pięknem świa- 
tłem, za którego siłę świetlną gwaraniuje 
się przez L0 lat. 1129 3 0 

Niezliczona ilość odbiorców, która ten zegar 
widziała i kupiła, była jakoby 0ozarowaną tą 
niebywałą i nie do uwierzenia taniością. 

Jedynie i wyłącznie nabyć go można za po- 
przedniem posłaniem kwoty lub za zaliczką poczt. 


przyborów w zakres modniarski 

wchodzących. Jako to: aksamity, 

plusze, wstążki, kwiaty, pióra itd. 
Ceny konkurencyjne. 

Wszelkie zamówienia z prówin- 

cyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 
Leonora Weisslitz, 

w Krakowie, plac WW. Świętych, I. 
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C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M. Beyera i Spółki 
ME Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie ®Ẹ 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ina chustek 
do nosa i szirtingn w każdej jakości, po nadzwyezajnie niskich cenach. 
= Cennik == 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym |Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
5. 


gatunku za t/a tuzina złr. 1-20 do 1:50. złr. 3, 375, 4, 425 do k 
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1:80 do 2.|Koszule w najlepszym gatanja i różnych ro- 


1, tuzina lnianych ohustek do nosa ct. 90,|dzajach złr. 3:80, 5 i 6. 


Q 
; się u mnie wielki zapas wszelkich 
Ç 


OQCCCOCC©EO©-C>OBEG©OOCOC©OCOCE 


nu 


1:20, 1:40, 1:70 do 4 złr. Majtki damskie. s 
i 1/, tuzina prawdz. francuskich batystowych E azdkiat: six. 1780. £ R m m Wiener Uhren-Depol und Versandt: 
9. ny jBze zAr. 1°50, Z Da: A 
Posadzki chustek do nosa złr. 2, 2:50, 8 do 6. "Rowan. szlatkami złr. 1-80, 2-10, 2:50 19. najwyborniejszy środek przeciw oki ię” wyk 0. r grrtgga 
. a EJ © 


A ; 

ia tuzina angiels. batyst. chustek do n08A|z barohantu gładkie złr. 1-60 i 1-75 zh 
: nA a 7 gładkie zdr. i 175. : 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. WY szelkim © WAZ AGLOLM 


z 


rach ot. 60, zł 1, 1.20 de 3. 2:50 i 275 A Grala EA A z $ a 
1 sztuka (37 łok. albo 23/4 m.) dobrego Suodiica, damskie działa rzeczywiście z zadziwiającą siłą i wyniszcza znachodzące się owady 
płótna lnianego złr. 6-50, 7:50, 9, 10 i 12. m ? szybko i pewnie w taki sposób, że nawet żaden ślad nie pozostaje. Te 
ję 4 1 sztuka (37 łok. albo 23'/, m.) */, i */, szl „|Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szy- 40” a ; a x e ||! || nie 
| M skiego płótna złr. 10, 11-50, 12, 12-50, 1%,|_ fonu złr. 2'50 do 3-50. | Mer Całkowicie gubi pluskwy i pehły. Oczyszcza kuchnie zupełnie z karakonów. ; A 
DN 14 i 16. i dj Z haftowan. wstawkami złr. 3:50, 3-75, 4 i 5. Usuwa natychmiast mole. Uwalnia nadzwyczajnie szybko pokój z much. Chroni B|z trzech dóbr; Zborowice, Voeček i 
1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) Duo weby sPodan e R | A Kaa © bez nasze domowe zwierzęta i rośliny od wszelkiego robactwa i uwalnia od chorób M | Driniów, przy stacyi kolejowej Hullein- 
. 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. wstaw . + 5, 03 i Z. A 28 A A J : 
> 1 ALA (63 ł. albo 42 m.) ?/ tej prawdzł-|Spodnice z barchanu, gładkie, złr. ż i 2-50. wskutek tego wynikających. W zupełności OCZYSZCZA głowę z wszów etc. Zborowice na Morawie , 
IXrążki beton. do sindni, Rynny bet. na wego rumburskiego płótna” w najlepszym Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3:50 i 3-85 Należy zważać dokładnie: znana ze swej doskonałości 
ścieki, jak również inne wyroby pE 1 wszelkie gatunku od zł. 22 do 60. kaftaniki. Co w otwartym papierze ważą, nie jest nigdy „szczególnością Zacherla*. są do sprzedania na pniu, lub 
materyały budowlane poleca 1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.|z „zyonu zwykłe 1 złr, lepsze złr. 1-50, f zerwane, hurtem lub częściowo. 
Fabryka p” pero ASY wszech 1 sztuka "|, lmauego płótna na 6 przescie- AE SGkani haftow. od złr. 3:26 do 3-50 Do nabycia prawdziwe i tanie tylko w oryginalnych flaszeczkach. Bliższych wiadomości udziela fabryka 
chniczay deł bez szwu od złr. 15 do 21. ie złr. 1-20, 1-75 i 1-90. * i : 
M. Zieleniewskiego, Inżyniera | [ff Szyfon na bieizng męską i damską od centów jy Parohmu gładkie str. 120, Lam i 190; Główny skład ma: cukru w Zborowicach pod adresem: Zbo- 
w IErakowie. 1179210 25 do 50 et. za metr. i RE R L rowitz - Kojeteiner- Zuckerfabriken Zbo- 
Serwety różnej wielkości od */j, do "7, i tej, Ke W J Ó Z A C E E rowitz in Mähren. 1178 3 3 
jak najtaniój, od 1-50, 2, 4 złr. Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem Wiedni "egr: R a A a ~ 
Pracownia lakiernicza Garnitury inlane do nakrycia stołu nag” do24| gładkim ea z listewkami zlr. 1:50, 2, w Wiedniu, I. Goldschmiedgasse Nr. 2. 1045 2 
osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do 50.| 2:50, 2:75 i 3. h Mają na składzie pp.: Setki uznań ! 
ji ` % dobrego płótna rumburskiego albo holend. KRAKOWIE: St. Feintuch, M. Karaś, BOCHNI: J. Michnik; 5 
w podwórzu tro francisz- Koszule damskie. złr. 280, 3-50 i 4. j w wo w Ś OOO: ARA | Wyp róberaaysh i za za 
i t : Ó . Kalesony męzkle. J. Fr. Fischer, Ludw. Jan apt., j - k. uprz. 
kańskich, Nr. 4, 1095 6 8 Z szyfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. 1:85. nand piki : EE i ocat s Rarharó] PO Tumidajski, » zokarów dorps moig je- 
ynie u fabry 


istniejąca i znana od lat 25 w mie- Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego Pe o a saśki, AR, 


; R i ótna z listwą na przodzie lub do zapina-| złr. 1-25 do 1:40. | P f E : B. Jakub i . 
ście oe YE: a awk SH na ólonta, r. 2:50 do 3:20. Ę Z dobrego cienkiego płótna od 160 do 2'50. Andrzej SA." """BODA zdaj kakalski a p” W. Kóllmera 
04 e onos oer Wielki wybór pończoch damskich blałych 1 kolorowych. Jakoteż mozkich skarpetek w ró- H. Kratki A. Wiktor Schuh; w Wiedniu, 
jakierowania i pozłacania w jak naj- żnyoh gatunkach i kolorach. J. Kalog a w RZESZOWIE: S. - IX, Servitengasse, 1 
lepszym smaku powozów, szyldów, Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy Bię, Go się nie podoba, odbieramy, zamieniamy F. Sobierajski apt.. . G. Neugebauer, 
, y k : h Saon. -— ? J. B. rski, oga- 
portali, oraz wszelkich w zakres ten albo wypłacamy za to óułkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte Zobowiązanie 5 ag Filip bia L. Wia F Pracownia nowych zega- 
wchodzących robót UE - 4 2 AGR PRZE, Eri Ee k a iunn Konst. Wiszniewski apt., w TARNOWIE: W. Mūldner i Sp., „rów | napraw. ich 
T sA 7 R: F ę są bez konkurencyi. A ; Porębski et Zimler, T. Scharf, | Proszę nie mięszać mole. 
Podejmuje się pa ay 996 11 0 ź A mouth Fort Gralewzfi RPA F. Loszeżyński, zegarów, idrar ana 
OWOŻÓW, Wozów 1t. D., W robocie e i i Ed. Radl apt., A. erge U 4 4ga najlepiej regulowane i 
P odziera odealakiej adiks Filia: M. BEYERA i Sp 1. M. © amianer, Wierzycki, H. Willmeyer, Erori aa a zwyozaj- 
so TEES : T Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny | wypraw ślubnych W. Mikuszewski, W. L. Chodacki apt., Kami obami, z innych 
skiej, które jak najdokładniej, szyb- w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. M. Doennik, H. Fritsch; J. Reid apt. =. Bo ala 
AWB 4 sM a. f : gaj w A r u i mi ü 
H ko i M ryder fh Ebon P EF SĄ w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. gm Na prowincyi składy prasine FUR EE oznaczone są wywieszone Iiestrówane ceaniki A żądanie zona ióRata(k: 
UODO =D=DD=4 | z Z ZY ZOO O O WW, 


Papier od Braci Fiałkowakich z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


% drukarni Związkowej w Krakowie. 
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